r. 199 ia 


NaIezytosc pocztowa Opracoma ryczarrem 


Kraków, czwartek 30 sierpnia 1923 


2 marek : ) 4 - 
za numer A Z 
kodakcja i Administracja: 3 $ Y l 
ow, Dunajewskiego 5. ji ; 
zjslaton Redakcji Nr. 396, | 
Ti Admivistracji Nr, 310, ! © 
telegr.: Naprzód Kraków, ; 


Rocznik XXXH 


sst F (000: 


Lagran'cą miesięcznie 88.000 Mż 
Tygodniowo w Krakowie11.000M ; 


Śento czekowe PKO Nr 140.256 1 


Dział inseratowy: 
Powszechne hiuro reklamy | 


Ry, pocztowej © Redakcja ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOGJALISTYCZNEJ „PRASA” 


aych nie zwraca i bezimien- 


Ńatów nie uwzgledna. Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznyc 


Komedja antysemityzmu 


R to obelg, ile ordynarnych przezwisk, ile gro- 
dni b imsynuacyj, nieuczciwych posądzeń, ile bre- 
Sty en Sojuszu z żydowskim „anonimowym mocar- 
Czy; p, z, WYPUŚCIł obóz endecko-klerykalny, 
Moje chieński, pod adresem tych żywiołów de- 
tiwsta ycznych i uczciwych w Polsce, które prze- 
skiej wiają się „antyśemickim* burdom ichień- 
Nitajie rcii, burdom, nie godzącym wcale w ka- 
Sineto 719 żydostwo, 4 ale podburzającym „ple 
dsr Menawiści plemiennej i wyznaniowej, a 
tą naj hy tuiącym w opinii cywilizowanego świa- 
cilis O i społeczeństwo polskie. Dla nas, so- 
Szcze, „> tie było nigdy żadnych złudzeń co do 
W słości ideologicznej „antysemickiej“ szopy. 
tg ueliśmy i zwracaliśmy niejednokrotnie spo- 
ny Styu uwagę, że antysemityzm propagowa- 
lą w CZ partje endecko-chadecke, jest obok wie- 
ag, E- sztuczek — środkiem  okłamywania 

Y oderwać ich uwagę od wszelkich ideałów 
Sei g racji i postępu, braterstwa i sprawiedliwo- 
chy „  $cznej — podczas gdy u „szczytów gma- 
I teapa Cznego* panuje między wyzyskiwanymi 
śą „Wonistami wszystkich wyznań i narodowo- 
łych, monja spoleczna“ i solidarność klasowa. 
dop, teszta codziennie daje nam tego niezbite 
tnika E bo fakty. Gdzie idzie, o wyzysk robo- 
dzie , OUsumenta, lokatora — tam zawsze i wszę- 


y 


aji „ Adziny solidarność wyzyskiwaczy „chrze- 
h* + żydowskieh. Tam nie widzimy wale 


limy , tTzeba ograbić lud pracujący. Obserwu- 
2 tab A Podczas walk ekonomicznych robotnika 
Ca a tem, widzimy w każdej dziedzinie ży- 
tereg, pOdarczego i społecznego, gdzie realne in- 
n Seima SoWe wchodzą w grę. 
idamo lSki był niejednokrotnie widownią tej so- 
SWotnię; antysemicko-seinickiej. Gdy szło o naj- 
tam ,. SISze interesy państwa i ludu pracuiącego, 
Arzedt sze przeciwstawiał się solidarny obóz 
l klg ka dGieli kapitalizmu od księży, endeków 
Dalag ôw do rabinów. Tak to solidarnie ta brać 
W iite l Ojekty podatkowe, reformy społeczne: 
Pol +, 1© żydów kapitalistów chciała obalić mo- 
zag, gi oniowy, uchwaliła wolny pasek, obaliła 
Nowy, "Sklego i t. d. 
Igo „21 dowodem tej dwulicowej taktyki: wspól 


p, Ptasie afera krakowskiego chadeckiego 
Korfantego z żydowskim kapitalistą Bo- 


nę "i „Rzeczypospolitej“ p. Korfanty, 
szej Bip do muru wystąpieniem prasy lewi- 
z ułów, jaj taniają nam rąbek tajemniczych ge- 
benam; slo uprawiają przedstawiciele chjeny 
ty mich „Poiżeszowego wyznania, które do ol- 
lup w zak fortun, gdy państwa ich stacza- 
boz êg, Nig asé bankructwa finansowego i wa- 
ką a bolity 1e 0 interesach p. Korfantego i jego o- 
tyy suj “znego chcę mówić, lecz o taktyce, ja- 
kiya kras tyseinicka" chjena wobec żywio- 
Diaa ah. * Polsce a wobec dorob- 

mą. Sdte skich. 
Uze, pi nawiasem mówiąc, jedno zaznaczyć 
orfanty mówi, że „udało nam się za- 
edsi u polskiemu wpływy w 3 najwięk- 
Bęc) j Z m iorstwach przemysłowych (na G. 
lębiorstw: | dla państwa polskiego w tych 
RA Olbrz ach poważne udziały, które przed- 
Dolgkj nabyte e sumy we frankach złotych a 
E. go”. bez wydania ieniga ze skarbu 
3 WY, takie 
bez A TA wydania feniga? Co to zna- 
W żyżenia u ira można zdobyć udziały złote 
ię du ekonomi. U żydowskich kapitalistów? 
, opar ziej ceznem nikt nic za darmo nie 
tóż s xk da kapitalista „olbrzymich 
ak to me le ewntualności: albo p. Kor- 
wią — „buja“, by zatrzeć fatal- 


ne wrażenie jego „żydowskiej“ roboty, albo chje- 
na zepchnęła państwo do roli żebraka, który bie- 
rze od żydowskich kapitalistów zagranicznych 
wsparcie w formie niezapłaconych udziałów. Ale 
to niemożliwe, takich ofiarodawców niema nawet 
w chjeńskim obozie.. Tu zachodzi co innego. Oto 
chieński rząd nie daiąc „ani feniga* dał geszef- 
ciarzom zapewne jakieś ustępstwa na innem polu, 
ale jakie p. Korfanty nie powiedział, bo będą one 
albo kompromitujące albo dla państwa szkodliwe. 
W każdym razie złoty interes z żydami „bez fe- 
niga“ — to obok „cudu nad Wisłą” nowy cud p. 
Korfantego na G. Śląsku. 

Faktem więc jest, że członek klubu chadeckiego, 
a więc stronnictwa autysemickiego, prowadzi in- 
teresy z żydami, kapitalistami, członkami „anoni- 
mowego mocarstwa“, Jakżeż wobec tego wyglą- 
dają „zasady“ i hasła chadecji jak: „swój do swe- 
go“, „precz z żydami“, ,boikotować żydów“, bo 
to wrogowie katolicyzmu, chrześcijaństwa, pań- 
stwa i t. d. Tymczasem p. Korfanty, wódz cha- 
decki uważał sobie za obowiązek rozmowę z p. 
Boselem przeprowadzić”, a tak jest uprzejmy dla 
swego kontrahenta, że zapomniał w wywiadzie 
dla ścisłości dodać, że jest on „mojżeszowego wy- 
znania'. 

Natomiast chwali p. Korfanty tego „młodzień- 
ca“, który liczy zaledwie lat 32 i w krótkim cza- 
sie po wee sprytem swot zduinosatsi (sic!) 
zdołał zrobić oibrzymi majątek" i t. d. 

Tak „antysemita* Korfanty wspierany prasą 
chadecką („Głos Narodu“) chwali „spryt“ i „zdol- 
ności“ młodzieńca p. Bosela, który w krótkim cza- 
sie, po wojnie, a więc w najkrytyczniejszym cza- 
sie. gdy Austrja konała z głodu, gdy korona le- 
ciała w przepaść, gdy robotnik cierpiał głód i nę- 
dzę, gdy rząd chrześcijańsko-społeczny wyrzucał 
na bruk 25 tysięcy urzędników, gdy kanclerz ks. 
Seipel jeździł żebrać o pomoc zagranicy — robił 
kosztem tej konającej Austrji i jej ludu pracują- 
cego majątek, zbijając funty szterlingi. Ten „oby- 
watel* austriacki nie czuł się w obowiązku po- 
mődz rządowi swego państwa, lecz urządził in- 
wazję na przemysł polski. Pomoc Austrji dała 
zagranica za cenę upokorzeń i zastawów, a p. Bo- 
sel dostał od rządu  chrześcijańsko-społecznego 
gorące polecenia do... chadeków, d® p. Korfantego. 

Tak to chjena do hieny powojennej ma pociąg... 
Takich to żydków się chwali, podnosi się ich 
„spryt”, z takimi żydkami — jak mówi niedzielny 
„Głos Narodu* „można porozmawiać”. Ale tego 
ani „katolickim“ stróżom, ani Zytkom  chadecy 
nie powiedzą. Masy ciemne się podjudza, podbu- 
rza, by tem łatwiej można było robić interesy na 
„szczytach gmachu społecznego” z hjenami po- 
wojennymi, bo gdy wśród ludu zapanuje rozbi- 
cie i walka wyznaniowa, wtedy — żerowanie wy- 
zyskiwaczy i paskarzy wszystkich wyznań bę- 


h Kraków, Karmelicka 16, tel, 20-86. 
Konło czekowe 149.975, 


dzie bezpieczne a „lad“ społeczny Korfantyci 
Boselów zabezpieczony. e 

Tak w praktyce wygląda „antysemityzm“ en- 
decko-chadecki. r pani 

A przypomnijmy sobie jakto wystąpiła chjena 
endecko-chadecka wobec profesorów. wydziału 
filozoficznego w Krakowie, którzy w większości 
nie dali się nabrać chjenie na antysemicką burdę 
o „numerus clausus“, zarzucony z chwilą, gdy 
chjena doszła do władzy. Profesorów, ludzi uczci- 
wych obrzuciła chjena stekiem obelg. Chadecki 
„Głos Narodu“ w najordynarniejszy sposób na- 
zwał profesorów wydz. filozof. „szabesgojami” za 
to, że odrzucili to. co była wstrętną burdą obli- 
czoną na podżeganie nieświadomej młodzieży. In- 
nych uczciwych ludzi, nazywał „Głos Narodu“ 
„parchami', żydziakami* h t. p. Tak chadecy 
występowali i występują wobec uczciwych ludzi, 
polaków i patrjotów, którzy na obłudny frazes 
antysemicki chjeny wziąć się nie dają. Inaczej 
chadecy odnoszą się do kapitalistów, dorobkiewf- 
czów powojennych, z którymi interesy robią jak 
w tym wypadku z Boselem. 

Przypomina się mi pierwszy w Krakowie wy- 
stęp ks. Lutosławskiego. Słuchałem go w. Sokole. 
Wygłosił 2-godzinny reierat pełen jadu, niena- 
wiści i podżegań przeciw żydom, przedstawiając 
ich z najczarniejszej strony jako najgorszych lu- 
dzi i wrogów państwa. Atmosfera zapanowała 
podniecona, pogromowa. Po tym referacie zabrał 
głos jeden z klerykałów i wzruszony a podnieco- 
nv, dziękując prałatowi za „piekny“ referat, po- 
prosił go o jakiś konkretny, plan pozbycia się tych 
znienawidzonych żydów. 

Ks. Lutosławski, tak wymowny przez 2 godzi- 
ny podżegającej mowy, zapomniał języka w t 
stach. Żadnego konkretnego planu podać nie t- 
miał, jąkał się: ten, tego, owego, trudno. żydzi są 
źli ale, ale tak się ich usunąć nie da prędko, mu- 
simy jeszcze i t. d. 

Po co więc judził i podżegał przez 2 godziny? 
Judził, by mącić umysły, sam może nie wierząc 
w swoje gadanie. Wichrzą i judzą wśród mas, bo 
to leży w interesie kapitalistów Korfantych i Bor 
selów. Żagiew nienawiści rzuca się w tłumy — 
niech się żrą, niech się mordują nawet — ale wo- 
dzowie endecko-chadeckiej chieny będą dalej no- 
bić interesy z różnego rodzaju Bosełami i ucho- 
dzić będą za patrjotów, a ci, którzy oburzać się 
będą na tę obłudę i nie pójdą pod sztandar kłam- 
stwa, warcholstwa i geszeftu — obrzuceni zosta- 
ną obelgami „szabesgojów” i „parchów*. 

Dość tei obłudy! ' 

Klasa robotnicza poznała się iuż na tym „an- 
tysemityźmie"* chadecko - chieńskich „obrońców. 
proletariatu", czas, by przejrzały i te masy Wy- 
borców, które obałamucone antysemickim fraze- 
sem chjeny oddały głosy p. Korfantemu, który. 
otrzymawszy mandat puścił Kraków w trąbę i 
„zbawia“ państwo do spółki ze sprytnymi Bose- 
lami. M. P. 
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Dalsze umizgi p. Seydy do Benesza 


Polska chce przystąpić do małej ententy ? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 sierpnia. 

Z Paryża donoszą o dalszych zabiegach p. Sey- 
dy uzyskania przyjaźni Benesza. Lekceważące 
traktowanie p. Seydy przez p. Benesza nie zro- 
biło na nim wrażenia i w dalszym ciągu toczą Się 
rokowania o przystąpienie Polski do małej ententy. 
Zabiegi Polski napotykają na przeszkody. Benesz 
domaga się, aby Polska gwarantowała wypełnie- 
nie traktatu w Trianon (odnośnie do Węgier), ale 
spzeciwia się stanowczo udziałowi Czech i Jugo- 
sławii w gwarantowaniu Polsce granic wscho- 


dnich, co wynika z moskałofilskiej polityki tak 
Czech jak i Jugosławii. Być może, że — jak do- 
nosi „Matin“ — Polska w tej sprawie ustąpi, a 
Benesz swe żądania przeprowadzi. 


Nowy poseł sejmowy 


Warszawa (PAT). Na miejsce zmarłego posła 
Kazimierza Chłapowskiego wchodzi do Seimu p. 
Wiktor Ostrowski, profesor gimnazjalny, który 
kandydował na listę 8. 


Dwa odczyty Pils 


Na drugim odczycie — równie jak na pierwszym 
— marszałek Piłsudski był przyjęty entuzjastycz- 
mie. Kiedy wchodził na trybunę, obrzucono go 
kwiatami. Po burzliwej owacji marszałek Piłsud- 
ski mówił: 

zwracam się myślą do ostatniej próby two 
rzenia faktycznego stanu posiadania w sprawie 
wileńskiej. Okoliczności poprzedzające tę próbę 
były nazewnątrz takie, że usiłowano przerzucić 
sprawę wileńską z płaszczyzny rozstrzygnięcia 
na płaszczyznę debat, ale w tym czasie szczęście 
mi się uśmiechnęło. Generał Żeligowski, którego 
charakteru byłem pewny i którego wybrałem do 
tej roli, stworzył fakt dokonany. Nie będę opisy- 
wał perypetyj wojennych. Stwierdzam tylko, że 
koncepcja moja w tej sprawie była przez gen. Że- 
ligowskiego prawie sfotografowana. Fakt ten spo- 
tcał się z oporem całego Świata, z oporem nle- 
zwykle silnym. Atak przeciwko mnie i przeciwko 
generałowi Żeligowskiemu był niezwykle gwał- 
towny. W pracy nad odparciem tego ataku mia- 
łem pomoc w przestraszonym rządzie, który tej 
niebezpiecznej sprawy nie bronił. W pierwszych 
więc początkach cała sprawa spadła na mnie. Mia- 
łem wówczas takie starcia, że dochodziło do groź- 
by: z mojej strony, że wyjadę sam do Wilma. 

„ZDRADA NARODOWA“ 

Wtedy właśnie zaczęły się płotki i oszczerstwa, 
których tłem było, że w Belwederze mieści się 
adrada narodowa. Przychodzili do mnie różni pa- 
mowie, którzy twierdzili, że opinia zieje grozą 
przeciwko podobnym czynom. Widziałem ironi- 
czne uśmiechy tych panów, kiedy broniłem Żełi- 
gowskiego. Słyszałem twierdzenie, że to jest sprze 
czne z chęcią narodu polskiego. W pracy tej ro- 
biono mi przeszkody, ale dla kogo, cui bono, po 
i na co? ' 

W tymsamym czasie zaczęła się kontrola w tej 
sprawie przeciwko nam dokonywana przez róż- 
'uych panów z zagranicy. Jeden z nich np. mówił 
mi, że Polska przecież i tak uważa Wilno za za- 
granicę. Na moje zdziwienie ów pan pokazał mi 
dame, a mianowicie, że jeden z ministrów, p. Mi- 
chalski, zabronił wywozu zboża zagranicę, t. i. na 
Wileńszczyznę, więc to była „zagranica“. Pano- 
mie, skutki każdej takiej rzeczy są zawsze daleko 


WALKA O DWA POWIATY 

Przechodzę do czasów, kiedy praca zaczęła się 
łatwiejsza, albowiem Litwini robili jeszcze więk- 
sze głupstwa niż my. Postanowiłem stworzyć no- 
wy atak. Gdy postanowiłem zwołać sejm wileń- 
ski, kazałem przyspieszyć działanie, aby nie stra- 
cić momentu i znów spotkałem się z przeszkoda- 
mi. Po pierwsze przyszły nieśmiałe protesty świa- 


udskiega 6 Wilnie 


„NAPRZÓD" „Nr. 129 


i innemi środkami, widmem szubinic, widmem kul 


i nigdy żaden szantaż na mnie nie udał się, Tren 
cia hypoteza jest bardzo głęboka, sięgająca Z se 
wien dawna w istotę naszego życia publicznego, 
Proszę panów, każdy z zaborców starał się MM 
na terenach polskich ludzi gotowych do służe 
im. Gdy wybuchła wojna, gdy rządem miety"" 
ciał, ale i dusz zaborcy chcieli zawładnąć, WÓW 
czas służba stała się jeszcze bardziej upokarze” 
jaca. Dusza musiała się zbrukać w służbie u 0 
cych. W tej pracy byłem i ja, ale uchronitem Sie 
bie od brudu pracy dla obcych. Nie dałem zbie! 
kaé siebie į ludzi których prowadziłem. Chow 
tem honor i cześć, tego oddać nie chciałem. 
leżał on do mnie, ale należał i do Polski. 


„ST. GRABSKI DEPESZUJE KOMU NALEŻY" 


Jeżeli Panowie sądzicie, że to przeciwstaw 
nie się w chwilach największych sukcesów 77 
botców decydowało o wyniesieniu mnie na SZC% 


pesze naszych posłów zagranicznych, aby tego 
nie czynić. Znów znana szopa narodowa. Zarzą- 
dziłem, aby praca nad powołaniem sejmu wileń- 
skiego odbyła się zgodnie z traktatami i obowiąza- 
niami naszemi. Ale od czego jest szopka narodo- 
wa, aby tylko do zwołania sejmu nie dopuścić. 
Walka ta jest mi bardzo pamiętną. Walka o dwa 
powiaty, które chciałem przyłączyć „do „zagranie 
cy“. Miałem śmiechu co niemiara. Ministrowie po 
przestraszani przyszli do mnie, abym wziął spra- 
wę w swe ręce. Powiedziałem, że albo ja, albo 
ziemia lidzka i bracławska muszą być oddane Wil- 
nu. Będą należały do „obcego państwa“. 
Skończyło się wtedy zwycięstwem mojem, zwy- 
cięstwem w Seimie. Ta część Sejmu, która była 


przegłosowana, krzyczała wówczas pod moiim.a- ty, to nie mylicie się. Z początku przy tworzenia 
dresem, że jestem zdrajcą, sprzedawczykieim itar- nowej Polski był pęd wiosenny. Szukano CZ „dl 
gowiczaninem. Proszę Panów sprawa wileńska wieką, który honoru zdeptać nie pozwolił, $2 ch 
w młodej państwowości polskiej odegrała bardzo Śmiało na śmierć i do więzienia. Ów czynnik "e 
ważną rolę. Była przezemnie rzucona w walce z był obcy tym, którzy mnie wynieśli na czoło A 
bolszewikami, jako wezwanie do posiadania tych rodu. Chodzłem własnemi odrębnemi drog 
ziem, do których Polska miała prawo mieć pre- Ten czynnik czystości charakteru, który je 
tensie, a jednak sprawa ta spotkała się z nieby- wano u mmie, zdecydował. Ale proszę Panów; wA 
wałemi trudnościami, trudnościami, robionemi we- dzie najbardziej zbrukani w pracy dla obcych j 
dług „metody narodowej“. Chciałbym się zapytać Mogą znieść spokojnie, że na wyżyny wym pokt” 
cui bono te przeszkody czyniono. Każdy historyk jest człowiek, który jest czysty. Człowiek u 
niedalekiej przyszłości nie będzie mógł przejść do "zony ni znosi dumy. AB 
porządku nad tem pytaniem. Niech mi będzie wolno na zakończenie zilus” (| 
wać tę ostatnią hypotezę zobowiązań i służby. 
CUI BONO obcych. Oto w chwili kiedy pod Lwowem iv | 
Będzie musiał szukać odpowiedzi, choć pierwsze wie na wszystkich punktach ówczesnych na gi | 
kroki przejść Polski związane są ze mną. Losy granic grały armaty, przybył do mnie znany a 
wyniosły mnie na szczyty. Z pracą moją związane od młodości p. Stanisław Grabski i POKAZUJ zag 
są wszystkie fakty od początku przejść. Dlaczego szyfr, oraz mówi, że uzyska uznanie zast sg, 
ten człowiek spotyka się stale w swej pracy z je- dla rządu, jeżeli stworzę rząd ze wszystkich eż” 
dną i tą samą przeszkodą, przeszkodą kłamstwa  tyj. Powiedziałem mu, że próbę robiłem, ale 
i oszczerstwa. Przy analizie tej sprawy kłamstwo skutecznie. Zaproponowałem mu, aby on lesie 
i oszczerstwo może znaleźć odpowiedź na pytanie taką próbę uczynił. Próba mu się nie udala, g 
cui bono. przyszedł z propozycją, której nie PrZY ari 
W tem miejscu Marszałek Piłsudski cytuje sze- Wówczas zagroził mi w odpowiedzi, że i 
reg nazwisk ludzi, którzy rzucili na niego oszczer- Na moje nieposłuszeństwo i na moją niepokon skt 
stwa. W konkluzji pyta co to za naród taki, który  depeszuje komu należy. Nie przestraszyłeć „ję 
wybrał na Naczelnika Państwa człowieka, który tego i powiedziałem, że mogę pozwolić na 0 
jest bandyta i omal nie złodziejem?— Głupota tego nie takiego szyfru, lub zabronić, Bo jest to ME | 
kłamstwa t oszczerstwał Dlatego tak mnie to dei mocy, ale nie będę mu w tem przeszka | st 
przeraża, bo może ona Świadczyć o głupocie ca- Stanisław Grbski zdumiał się: nie wyobraźć mg 
łego narodu. Cui bono to się robi. Przecież są bie» że można być niepokornym i mieć dume gp” 
inne drogi wałki sprzeciwu bez tak haniebnego mały obrazek może Wam oświetli moje 
procederu, czyż to jest konieczność pracy w Pol- tezy. e 
sce, czy inaczej walki w Polsce załatwić nie mo- Kończąc Marszałek Piłsudski oświadczy! E : 
żma? Otóż właśnie w odpowiedzi stawiam 3 hy- lem jego prelekcji jest obrona siebie, ale 1a egi 
potezy. Pierwsza hypoteza to nienawiść, która staci historycznej niejako i Józefa Piłsudsk* 
jedynie może dawać produkty tego rodzaju, pro- który w obronie Polski stanął pierwszy: 3 
dukty sprzeczne z czcią. Nienawiść stanięcia ko- Ostatnie słowa Marszałka przyjęte DY! „yt 
muś na drodze. Druga hypotoZa to szantaż zmu- skami i okrzykami na jego cześć. Kiedy % 
szenia mnie do pracy przeciwko własnemu su- chodził z Teatru Wielkiego oczekujące EO aE 
mieniu. To próba zastraszenia człowieka hała- urządziły mu owacię, odprowadzaiąc go. 


ta, po drugie nadchodzić poczęły ostrzegawcze de- sem sprzeciwu narodu. Ale szamtażowano mnie mi na jego cześć do samego domu, Ź 


EILLY, WOJNICZ 


„Przyjaźń przerwana 


Na chrzęst ciężkiej bramy żelaznej, markiz wy- 
szedł ze swej pracowni i z tarasu przyglądał Się 
obydwom rostym młodzieńcom. Budową i cerą 
byli do siebie podobni, a jednak różnica w ich 
wyglądzie była uderzającą. Henryk wygląda — 
z uśmiechem pomyślał ojciec — jak staranna ko- 
pja, której oryginałem jest Rene. Przywitał chło- 
pca na sposób angielski, uściskiem dłoni i lako- 
nicznem: — I jakże, mój chłopcze? poczem z uwa- 
gą obserwował go podczas śniadania, Drobny, 
drażliwego usposobienia chłopczyk z przed ośmiu 
laty wyrósł na ogromnego, nieśmiałego młodzień- 
ca, atletycznego, ogorzalego, widocznie walczą- 
cego z zakłopotamiem, coby tu znaleść do powie- 
dzenia. Głowę nosił szlachetnie, ruchem jej przy- 
pominając trwożną czujność jelenia; przyglądając 
mu się, można było przypuszczać, że za zbyt po- 
ufałem dotknięciem, odrzuci ja w tył i umknie 
do ogrodu przez drzwi werandy, wśród szczęku 
stłuczonych szyb. 

Po śniadaniu szybko się wysunął z pokoju, 
otworzył walizę, by z niej wydobyć rozliczne po- 
darki, następnie podbiegł do drzwi kuchennych 
i pukając, spytał wesoło: 

— Marto, czy mogę wejść? 

Stara kobieta zaczęła przywitanie od głębokie- 
go pokłonu, a skończyła zarzuceniem mu ramion 
na szyje. 

— Och, mój drogi, jedyny chłopiec, wrócił na- 
reszcie... A jaki ogromny i silny... i taki sam jak 
dawniej... 


Załała się łzami. Rene obydwiema rękami ob- im w milczeniu, następnie zwrócił się do 
jął grubą figurę starej. z błyszczącemi oczyma. | 
— Taki sam» jestem jak dawniej? Więc spojrz. — Nie pamiętałem, że one tak wielkie. 1, 0% 
Zapaska odwiązana z tyłu, osunęła się na po- Obchodzili zabudowania gospodarskie. R pe 
dłogę. Gdy się schylała, by ją podnieść, trzęsąc razu się zaprzyjaźnił z siedmioma wielkimi ogł 
się od śmiechu, szybkim ruchem wpiął jej do czep- i mocna się interesował gołębnikiem, król pe 
ka piękną broszkę z agatów i wybiegł, zanim miała i drobiem. Krytycznie przygląda! się em U 
czas przemówić, +  wiednie natomiast dotknąwszy brata brakie py 
— Jak to wesoło wrócić do domu! wołał, jak nia dla rosłego, o lśniącej jasnej sierść: J 
wicher wypadając na podwórze, gdzie go czekał i tłustej czarnej nierogacizny. W tej chw 
Henryk, chcąc mu pokazać gospodarstwo. — Zda- wjechał na podwórze, wioząc zakupna, 0 
je mi się, że znów się stałem dzieckiem! i szybko zsiadł z konia, by przywitać 80 
— Tobie nie jest przynajmniej w domu, niż nam starca napełniły się łzami, gdy otwierał 
z tobą — serdecznie szepnął Henryk. — Ale nie zawierający gościniec z Anglii. 
było ci przecież źle w szkole angielskiej? — Że też pan Rene przez tyle 
Rene osłupiał. 


lat pami? 
jaką fajkę lubię! + stara “| 
— Źle? Jak mogłoby chłopcu być źle w szkole Rene się odwrócił, by pogłaskać 5 
tak przyjemnej? sztankę. 1a: F 
— Tak jest, paniczu, to ta sama DJA retë A 
uczył się na niej jeździć. Dobrze 51ę w nawet 
ma; przyjechałem na niej z Aval “sle, jal 
nie zgrzała. Może sobie panicz pom tylu i 
było pilno przyjechać i ujrzć panicza m aat | 
tach. Ale też panicz wyrósł! om 
gdym panicza widział, to był takiem sie pary 
bledziutkiem; siedziało to w dyliżat łem Sew 
itak tylko ku nam spoglądało. Musie'* 46 woj 
płakać, jak panicz powiedział: rra okoinyi d 
kóbie“; taki panicz był smutny i 5 Ansi HA 


— A nauczyciele? Byli dobrzy? Sa 

— Och, zdaje się, że byli całkiem jak należy. 
Stary Briggs był najlepszym krokiecistą. Head 
czasami gderał, ale to z powodu podagry; złoty 
był z niego chłop, gdy komu coś nalegało. A sporty 
mieliśmy pierwszorzędne. Czy wiesz, że na osta- 
tnim match'u pobiliśmy klub Rugby? 

— A nie czułeś się chwilami samotnym i nie 
tęskniłeś za domem, będąc tak daleko od nas 
wszystkich ? 

— Miałem przecież Gilberta i Franka. A każ- 


| 


A 


l] 


dej chwili w razie potrzeby mogłem też wezwać malutki miał sam pojechać do tych iak pan 

wuja Harry'ego i ciotkę Nelly. Zupełnie jak gdy- A teraz! Jaki młodzieniec, a wys chi 
bym miał dwie rodziny. Czy wiesz, że to jest ryk! £ słucha nege 
wspaniałe miejsce? Możnaby pływać w tem źró- Wtem dostrzegł jakoś, że Rene * pyjgł t 


tnie i przerywając potok wspomniem: 
szeni list. 


dle... Och, dalibóg! 
W tej chwili wzrok jego padł na ogromne drze- 


3 : api). 
wa orzechowe. Przez długą chwilę przyglądał się (Dalszy. ciag nastapi) 


j 


9d kursu marki 
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Szulr re tempo wzrostu drożyzny za rządu oke 
Ć80 zaczyna niepokoić i prase endecką. Taki na 
t optyrmistycznie-chieński „Kurier Poznański”, 
odze zaalterowany jest drożyzną i pisze pod ty- 


PU wyrmieniającym ten wyraz (Nr. 190, arty- 


I wstępny); 
polskiej na giełdach zależą 
ara dzie te towary, które sprowadzamy Z za: 
iey. Również i te towary, które produkuje- 
PA w kraju, lecz z surowców zagranicznych, jak 
== bawełniane, mydło, fabrykaty gumowe i 
czukowe. 
Ścz ha szczęście posiadamy w krain więcej su- 
ów własnych, niż którykolwiek krai inny; 
ni ladąmmy wielką produkcię rolna, wystarczającą 


tylko na własne potrzeby, lecz zdalną eksporto- 


Mak W wielkich ilościach cukier, spirytus, zboże, 
max ' Mięso, jaja, gęsi i t. p. Mamy na wywóz 

K ic ilości węgla, ropy, nafty, drzewa, cynku. 
ią ZBY się spodziewał, że właśnie w produk" 
ya Tolniczych, gdzie mamy poważną nadproduk- 
rzep WIA się tu i ówdzie brak dotkliwy najpo- 
łac iejszych środków żywności. Nie można do- 
RE cukru, 
w R 
ij, 
b 


mimo, że tysiące wagonów wywozi- 
Ynki naszych miast cierpią na brak dowozu 
Masła, drobiu, warzywa, ziemniaków, gdy za 


3 ja ami miasta błogosławieństwa Bożego w bród. 


Ster się uginają pod ciężarem kłosów, rozliczne 
ty dają świadectwo niehywałego urodzaju. A 
nag ście pedzi się ceny codzień w górę za chieh, 
z laja, warzywa, mięso, drób. a za tem cią- 
Na W górę ceny wszelkich innych materjałów. 
argach niezadowolenie, wyzwiska, biiatyki. 
cz sk będzie ten, że na następnych targach jesz- 
Mniej będzie dowozu. 
Wo Dołożenie.zaczyna być niewesołe, na to do- 
ROW rozporządzenie wojewody o komisjach dla 
Kie ia cen i ścigania tych, którzy wskaźnikowe 
Iny; eda przekraczali. Nikt zapewne w to nie 
kuty Ży, że to ciągłe podwyższanie cen na arty- 
hy POŻYWCZE ma jakikolwiek związek z kursem 
bair Poskiej. Z takim samym sceptycyzmem trze 
Son ZFiMOwać takie wnioski, że tylko żydy, ma- 
ną bołszewiki wszelkiego rodzaju sprzęzły się 
Paa zgubę i robią u nas drożyznę, aby wy- 
hz, Pokoje. To sa trochę za daleko posuniete 
s które nas od rzeczywistości odciągają”. 
a * LJ 


nE Do tych rozpaczliwych lamentach nastepuje 
zakup, © skromnego lekarstwa, ażeby hurtownie 
T Ywać produkty rolne z dalszych okolic. 
Moya ZASEMI w tymże Poznaniu wychodzi drugi 
„Arnie ny“ dziennik, — mianowicie chieńsko-ob- 
ada > „Dziennik Poznański”. Ten dla odmiany 
Piszę, Ad... taniością i torównież w numerze 190. 


Osaznje sie, że nie dorównują one cenom 
piennym. Dawniej za cetnar bydła żywej 
r Sn 910 równowartość 5 centnarów żyta, do 
agi nie, tylko 3i pół do 4: za centnar żywej 
bne 7 fogacizny płacono przed wojną równowat 
akty, kwel centnara żyta, obecnie około 6. Są to 
zmieni Q na ścisłych obliczeniach, których nic 
6 Wta pinia publiczna nie orjentuje się jesz- 
SA > Sprawie i stąd pochodzą dowolne, wy- 
R lichy łędnych przesłanek wnioski, 
SI ga; Nasze walczy z licznemi trudnościami 
MOŻ yi? * do osiągnięcia rezultatów, które mu 
© tg os Powrót do produkcji przedwojennej. Da 
a m nać przez racjonalny eksport, bez szko- 
u wewnętrznego. Jest to sprawa pilna 
się hd sze tem spieszyć, ażeby inni nas nie u- 
dz, Szyc, e będzie gorszy, a z tem trzeba 
Dhaka rolnictwo znajdzie się znowu w bar 
Rych warunkach“. 


VI Czas . 
ży Żyła ju rolnikom udało się wyświdrować 
Astępuie. krig niż ceny bydła (dziś bodai. że 
ent o Se aj odwrotny) i zaraz rozległ 
A eey: bydło idzie za bezcen; 
Żytą c lame ii wzrośnie niepomiernie w cenę, — 
Marnie arie tabelka z wywodami, jak to 
1/30 wszyscy producenci chcą 
Oich artykułów cen coraz za- 
TA kladają Pd gore! Nabrali własnego impe- 
dy » TOZWOŻĄC. Już na skoki marki. Weźmy 
dą on ki, bzy ego połupane na wiórki drzewo. 
tek, „A kong eż Filnające pęczek szparagów, ża- 
targy tę AStępny Bog dzień targowy 10.000 ma- 
zecj g 15.000 marek, aby znów przy 
i żądać 20.000 marek. W ter- 
„podwaja cenę, bo takiego na- 
' podczas „wielkiej choroby“, 
» taniem nowego rzą- 
a tak częstym upadkom nie 


. * * 


Drożyzna a prasa chjeńska 


„NAPRZOUD” 


podlega, uważa to już za obowiązek, iż za towar 
po upływie tygodnia stawia się cenę dwakroć 
wyższą. 

Ld t * 

Na jakiej podstawie odbywają się i inne kalku- 
lacje naszych aprowizatorów? Co znaczy, że Cu- 
krownicy uczepili się kursu złotego polskiego? 
Jeszcze gdy kurs ten rósł powoli, nie stwarzało 
to takich szalonych skoków, ale za czasów p. Lin- 
dego kurs złotego w paru susach przebiegł z 17 
tysięcy na 40.000 marek? 

Co może mieć wspólnego z dzisiejszym kursem 
złotego cukier z zeszłorocznych buraków, płaco- 
nych wówczas, gdy dolar wynosił kilkanaście ra" 
zy mniej -— przy przeliczeniu na marki — niż 0- 
becnie; gdy za węgiel płacili ciż cukrownicy ce- 
ny bez porównania niższe, niż obecne! Jakim pra- 
wem ci ludzie, zarabiający nadto na wywozie, na 
obcych walutach czepiają się rosnącego kursu zło- 
tego ża stary produkt?! 

* * * 


Albo tworzy się w Warszawie trust aprowidu- 
jących stolicę w nabiał: ceny mleka i masła usta- 
la się według cen na Żyto. Co wspólnego ma 
mleko z żytem? Żyła krowami nikt nie spasa, ale 
ponieważ ten produkt lepiej wyświdrowano w ce- 
nie, stwarza się zależność mleka od żyta i t. d. 

Ale tej napastliwej lichwy, tego dążenia agra- 
riuszów, ażeby wszystkie swoje produkty docią- 
gać do wartości złota. nie chce jasno dojtzeć i en- 
decki „Kurjer Poznański“, choć wie dobrze, że 
dziś ani urzędnik, ani robotnik nie może marzyć, 
ażeby jego zarobek był w stanie przy przeliczeniu 
na złoto upodobnić się do przedwojennego! Nie 
widzi rozpasania żywiołów agrarjuszowskich pod 
rządem, którego podporą są obszarnicy i bogaci 
Kkmiecie i sądzi, że przy lepszym rozwozie produ- 
któw rolnych miałyby większe miasta wydatnie 
tańszą aprowizację.. Byłaby to chwilowa niezna- 
czna ulga, chwilowy plaster na ranę, dopóki na 
najgłębszej prowincji rolnik się nie zorientuje. 

Czy tak sądzi istotnie organ endecki, czy tylko 
musi tak pisać, ażeby było i biadanie i udany ra- 
tunek. 

Na apetyty agrarne może być jedna tylko rada 
w dzisiejszej grożnej sytuacji: w zarządzeniach 
wyjątkowych, któreby tę rosnącą wciąż lawinę 
cen za produkty rolne powstrzyniały. Bo tegoro- 
czne urodzaie tylko zaostrzyły apetyty agrarne: 
obszarnicy obliczają, jakie ceny gotuje im wywóz 
i nie mogą przeboleć, że nie da się wywieść 
wszystkiego; wważają konsumenta krajowego za 
pasożyta, który ich kolosalne dochody obniża! 


UWAGI 


Bieg wyścigowy Linde— Kucharski 

Pierwszy jest ministrem skarbu, drugi chciałby 
nim zostać. Pierwszy powołuje się na zasługi po- 
lożone jako założyciel i prezes PKO, drugi też 
ma „zasługi“, bo jest endekiem i partji swej słu- 
ży jak może. Pierwszy — podobno — ma jakieś 
obiekcje co do pożyczki zagranicznej, drugi re- 
klamuje ją jako swe dzieło. Pierwszy nie zdołał 
sobie wyrobić „pleców“, za drugim stoi p. Ha- 
merling, znaczy wielki wór pieniędzy. i 

Kto wygra w tym wyścigu? Szanse p. Linde- 
go, zdawało się, stoją kiepsko. Nietylko jako mi- 
nister zawiódł (ale tylko tych, którzy wogóle 
pokładali w nim jakieś nadzieje), ale nie potrafił 
nawet pozyskać poparcia potężnego p. Korfante- 
go. Ba — jak głosi fama — nawet się z nim po- 
kłócił i to o ulubieńca p. Korfantego — Boscla. 
Ten przyszły „dobrodziej“ Polski chciał przyje- 
chać do Warszawy, aby na miejscu zaimponować 
swymi 32 laty i swymi milionami (w frankach 
szwajcarskich). P. Kofanty życzył sobie, aby te- 
mu potentatowi urządzono odpowiednio do jego 
— kasy ogniotrwałej przyjęcie, ałe p. Linde oparł 
się: p. Bose] chce mówić z ministrem skarbu? 
Owszem, niech się zgłosi na audjencję, a zosta- 
nie przyjęty. 

Do pierona, powiedział p. Korianty, z takim 
ministrem! W rezultacie tego powiedzenia czy- 
tamy w „Kurierku”, że w bieżącym tygodniu na- 
stąpi rekonstrukcja gabinetu {myśmy to donie- 
Śśli jeszcze w zeszłym tygodniu) i że jednym z 
mających ustąpić ministrów jest p. Linde, Niewia- 
domo jednak, czy opróżnia on miejsce dla swego 
konkurenta p. Kucharskiego, czy dla innej gwia- 
zdy endeckiej. 
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Podatek dochodowy 
pracowników 


. Ministerjum skarbu zarządziło, aby celem doko- 
nania potrąceń podatku dochodowego przy wympła- 
cie uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, łącznie z dodatkiem drożyźnia- 
uym, poczynając od 1 września dò końca roku 
1923, ustalono stopę procentową podatku w ten 
sposób, że w stosunku rocznyin oblicza się tylka 
tę wysokość uposażenia, która przypadła do wy- 
płaty w dniu 1 sierpnia br., względnie o ile chodzi 
o pracowników, pobierających wynagrodzenie z 
dołu w dniu 31 lipca br., pozostała zaś wysokość 
przyjmowana była jako wynagrodzenie jednorazo- 
We. 

Ewentualny procentowy dodatek drożyźniany, 
wypłacany oddzielnic w ciągu miesiąca już po do- 
konaniu wypłaty poborów, należy traktować jako 
wynagrodzenie samoistne, od którego należy po- 
trącać podatek według stopy procentowej, przy- 
padającej od tego wynagrodzenia, obliczonego w 
stosunku rocznym. Zasada ta ma zastosowanie rô- 
wnież przy obliczaniu podatku w razie wypłat 
dodatków drożyźnianych w ciągu sierpnia br. 

Przykłady: - 

1) Pracownikowi, którego perjodyczne wyna- 
grodzenie miesięczne, wypłacane w dniu 1 sier- 
pnia br. wynosiło 2,000.000 matek, wypłaca się 
według tejże katezorji placy w dniu I września br. 
wynagrodzenię miesięczne w wysokości 2,000.008 
marek. 

Ustalenie stopy procentowej. 

Perjodyczne wynagrodzenie miesięczne według 
wymiaru z sierpnia w wysokości 2,000.000 marek, 
obliczone w stosunku rocznym wynosi 24,000.000 
marek, pozostaje jako wynagrodzenie jednorazowe 
1 miljon marek. Razem 25,000.000 marek. 

Stopa procentowa rocznego dochodu 25,000.00 
marek według skali, obowiązującej w trzecim 
kwartale 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 63, poz. 482) 
wynosi 1,4 procent, wobec tego potrąca się przy 
wypłacie wspomnianych 3,000.000 marek podatek 
w kwocie 42.000 marek. 

Temu samemu pracownikowi wypłaca się w dniu 
15 września samoistny dodatek drożyźniany w wy 
sokości 2,000.000 marek, od którego te wynagro- 
dzenia, obliczone w stosunku rocznym (24,000.000) 
stopa procentowa wynosi 1,4 procent — czyli służ- 
bodawca winien potrącić od tego wynagrodzenia 
dodatkowego 28.000. 

2) Pracownikowi, który zajmuje stopień służbo- 
wy wyższy od zajmowanego w dniu 1 sierpnia br. 
wypłaca się w dniu 1 września br. wynagrodze- 
nie miesięczne w wysokości 4.000.000. 

Ustalenie stopy procentowej. 

W stopniu służbowym, według którego wypłaca 
się wynagrodzenie miesięczne w wysokości 4 mi- 
liony marek, wynagrodzenie miesięczne wypłacone 
w dniu 1 sierpnia br. wyrażało się w wysokości 
2,500.000 marek, które obliczone w stosunku rocz- 
nym wynosi 30 milionów. y 

Różnica między 4,000.000 marek a 2,500.000 ma- 
rek stanowi wynagrodzenie jednorazowe w kwocie 
1,500.000. Razem 31,500.000. ( 

Stopa procentowa od rocznego dochodu 31,500.000 
według skali, obowiązującej w trzecim kwartale 

1923 r. wynosi 1,7 procent, przeto przy wypłacie 
wspomnianych 4,000.000 marck potrąca się poda- 
tek w kwocie 66.000. 

W wypadku, gdy temuż pracownikowi w ciągu 
września wypłaca się dalsze wynagrodzenie tytu- 
łem samoistnego dodatku drożyźnianego — należy 
celem obliczenia stopy procentowej podatku po- 
stąpić w sposób, jak podano w przykładzie. 1. 

3) Pracownikowi najemnemu, którego wynagro- 
dzenie tygodniowe płatne z dołu, wypłacane w 
dniu 31 lipca br. wynosiło 500.000 marek, z powo 
du doliczenia dodatku drożyźnianego — wypłaca 
się w dniu 31 sierpnia br. wynagrodzenie tygod- 
niowe w wysokości 1,000.000 marek. 

Ustalenie stopy procentowej. 

Periodyczne wynagrodzenie tygodniowe według 
wymiaru z dnia 31 lipca br. w wysokości 500.000 
marek obliczone w stosunku rocznym (500.000 
52), wynosi 25 miljonów marek, pozostaje jako wy 
nagrodzenie jednorazowe 500.000 marek. Razem 
25,000.000 marek. 

Stopa procentowa od rocznego dochodu 25,500.000 
marek według skali obowiązującej w trzecim kwar 
tale 1923 r. wynosi 1,7 procent, wobec tego po- 
trąca się przy wypłacie wynagrodzenia 1,000.000 
marek podatku w kwocie 17.000 marek. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY: Ł. J. Nowy Sącz, 
100.000 marek; przez tow. Czerwieńca  1,030.009 
marek, 


Pożyczki, oszczędności i walka z-drożyzną Wiadomosci polityczne 


Te trzy w tytule wymienione sprawy dziś są 
w Polsce najważniejszą rzeczą. Polska, co wszy- 
stkie pisma bez względu na swój stosunek do o- 
becnego rządu stwierdziły, bez pożyczki zagrani- 
cznej nie potrafi uregulować swych finansów. Co 
się zaś tyczy potrzeby oszczędności w wydatkach 
państwowych oraz konieczności zwalczania droży- 
zny, to co do tego chyba niema dwóch zdań. Są je- 
dnak sposoby i sposoby; nie każdy sposób, choć o- 
słatecznie prowadzący do celu, jest dobry i zgodny 
z interesem i honorem państwa. Co innego tran- 
zakcja prywatna, a co innego interes przez pań- 
stwo zawierany: państwo musi bardzo czujnię 
strzec swych moralnych i materjalnych wartości, 
aby nie stać się przedmiotem nieufności i lekce- 
ważenia, 

To, czego obecnie w sprawie pożyczki zagrani- 
cznej jesteśmy Świadkami, nie może ani ufności 
ku nam obudzić, ani przysporzyć nam szacunku. 
Prawda, jesteśmy u zagrandy nieszczególnie za- 
pisani; zagranica, tj. kapitał międzynarodowy, zna 
dobrze słabe strony — silnych my sami nie zna- 
my — naszej gospodarki finansowej; wie ora, że 
z trudnością uchwala się, a z jeszcze większą tru- 
dnością płaci się u nas podatki; wie ona, że u nas 
drukuje się bez ustanku marki na potrzebne i zby- 
teczne cele; widzi ona, jak ciężko u nas dojść do 
ładu z temi sferami, które gdzieindziej są rzeczy- 
wiście, a u nas chcą uchadzić za podpory państwa. 
Nie też dziwnego, że o lekkich warunkach dla o- 
trzymania pożyczki zagranicznej niema co ma- 
rzyć. Ale od lekkich do tych, na podstawie któ- 
rych pożyczka ma przyjść do skutku warunkach, 
jest taka przepaść, że najpiękniejsze frazesy, naj- 
obszerniejszy wywiad z p. Koriantym jej nie wy- 
pełnią. 

Jest przedewszystkiem uderzającem, że poży- 
czka, która wedle ostatnich wiadomości podobno 
już jest sfinalizowana, pochcdzi od tych sier kapi- 
talistycznych, które z Polską łączy najmniej wspól 
nych nici. Ilekroć w Polsce czyniono zabiegi o o- 
trzymanie pożyczki zagranicznej, w pierwszym 
rzędzie pod uwagę brano Francję. Tymczasem 
nawet specjalnie wysłany do Paryża p. minister 
Kucharski nie mógł przekonać sprzymierzeńców 
o potrzebie podania nam ręki i w rezultacie z po- 
życzki francuskiej zrobiła się amerykańska. Czy 
naprawdę amerykańska? Bank Morgana to firma 
pierwszorzędna. Morgan sam to obywatel amery- 
kański; ale — trzeba pamiętać — pożyczka nie 
daje nowojorski bank Morgana, lecz pod tą firmą 
działający bank w Paryżu, w którym kapitał Mor- 
gana nie jest ani jedyny, ani największy. 

Ostatecznie kwestja pochodzenia pieniędzy po- 
życzkowych nie jest najważniejszą w tei transak- 
cji. Ważniejsze są wałunki, na jakich ta pożyczka 
przychodzi do skutku. Nieznane one są w szcze- 
gółach, jednakowoż można się ich domyśleć na 
podstawie różnych okoliczności, które -— zapewne 
nie jest to przypadek — towarzyszą ostatniemu 
aktowi tej tragedji polskich. finansów. Akurat te- 
raz znowu Stała się aktualną sprawa wydzierża- 
wienia, sprzedania czy zreorganizowania kolei, 
która to sprawa od czasu niefortunnego wystąpie- 
nia p. Michalskiego przycichła, Rozumiemy, że 0- 
bcy kapitaliści, inwestując — bez ryzyka! — w 
Polsce kapitały, starają się o najszersze gwaran- 
cje. To leży w naturze kapitału, który — jedno 
z dwojga —- albo robi zupełnie niepewne interesa, 
albo szuka wszystkich możliwych gwarancji. Na- 
turalnie Polska nałeży do drugiej kategorji dłużni- 
ków, tj. do tych, których się wiąże najrozmaitsze- 
mi zastrzeżeniami i klauzulami. Ale jak z przeje- 
dzenia dostaje się niestrawności, tak zbytnie gwa- 
rancje mogą zaszkodzić substancji. Potrójne zabez 
pieczenie: na cłach, na monopolu tytoniowym i na 
bogactwie drzewnem puszczy białowieskiej — czy 
nie przeciągają pp. Morgan i spółka struny, a ra- 
czej czy ci, którzy te warunki przyjmują, niepomni 
są odpowiedzialności choćby przed historią za ta- 
kie skompromitowanie państwa? 

W związku z pożyczką stoi sprawa oszczędno- 
ści, gdyż rządzące obecnie stronnictwa uważają, 


że wygodniej jest coś skreślić z budżetu, aniżeli 


powiększyć dochody z podatków. Inna rzecz po- 
większyć te dochody z podatków pośrednich j z 
monopoli np. z soli i spirytusu, na to wystarczy 
rozporządzenie ministerialne ij takimi szafuje się u 
ras bez miary. Inna też rzecz podwyższyć taryfy 
kolejowe i pocztowe, bo to — nieprawdaż? — tak- 
że leży po linji działania nadzwyczajnego komisa- 
rza do walki z drożyzną. Jak parytet przedwoijen- 
ny ma być zastosowany do poczty, dlaczego nie 
ma być zastosowany w prywatnym obronie han- 
dłowym? I stosuje się go ze znanym skutkiem. 


„NAPRZOD” 


Robi więc p. komisarz oszczędności, ale na jakiej 
podstawie prawnej? Dotąd żaden dziennik urzę- 
dowy, ani „Monitor“ nie ogłosiły nominacji p. Mo- 
skalewskiego na nadzwyczajnego komisarza 0- 
szczędnościowego. Czytaliśmy tylko, że p. Mo- 
skalewski w charakterze wojewody lubelskiego o- 
trzymał trzecią rangę urzędników państwowych, 
ale nie było mowy, czy tę rangę otrzymuje jako 
wojewoda, czy ten urząd zatrzymuje. Jakiem więc 
prawem odbywa się urzędowanie p. Moskalewskie 
go i to urzędowanie tak poufne, jak udział w ukła- 
daniu budżetu? O tem też dowiadujemy się z „Ga- 
zety Warszawskiej”, która pisze, że wszystkim 
ministerstwom wyznaczony został nieprzekraczal- 
ny termin opracowania i przesłania do ministerjum 
skarbu budżetów na rok 1924 przed 1 września br. 
Po tym dniu rozpocznie się natychmiast w mini- 
sterjum skarbu rozpatrywanie budżetów z udzia- 
łem komisarza oszczędnościowego p. Moskalew- 
skiego i uzgadnianie osiągniętych wyników z po- 
stulatami poszczególnych resortów. 

Więc budżet, opracowany przez poszczególne 
ministerstwa, musi być zatwierdzony — uzgodnio- 
ny z zapatrywaniami p. Moskalewskiego, któremu 
urzędownie żadna funkcja w tym kierunku nie 
przysługuje. 

Nietylko jednak komisarz oszczędnościowy ©- 
piera swe urzędowanie na lotnym piasku, tj. naj- 
wyżej na powołaniu go przez Radę ministrów. 
Tosamo odnosi się i do nadzwyczajnego komisarza 
do walki z drożyzną, p. Bajdy. Pisze o tem „Ku- 
rjer Polski“ w następujący sposób: „Podaliśmy 
onegdaj wiadomość o zamierzonem dodaniu p. Baj 
dzie, jako komisarzowi do walki z drożyzną, b. 
dyrektora policji w Krakowie, p. Krupińskiego. P. 
Krupiński jest z pewnością doskonałym urzędni- 
kiem, nie wiemy jednak, jakim spasobem można 
go dodawać do pomocy funkcjonarjiuszowi, który 
wcale jeszcze nie został mianowany. Napróżno 
szukaliśmy dotąd nomimacji p. Bajdy w „Monito- 
rze Polskim“. Wynika z tego, że wszelkie zarzą- 
dzenia p. Baldy w jego zakresie działania jako ko- 
misarza do walki z drożyzna, są nieważne, a 
jego parlamentarne występy w imienin rządu są 
niedopuszczalnem nadużyciem.* Sprawa ta ma za- 
sadnicze znaczenie nie ze względu na zarządzenia 
przeprowadzenia rewizji — zwołania konferencji 
z rolnikami i t. d. P. Bajdą — jak wiadomo — 
zażądał i otrzymał od Rady ministrów kre- 
dyt 120 miljardów marek na zaliczki dla rolników 
na zakup zboża. W którem państwie konstytucyj- 
nem Radzie ministrów przysługuje prawo dyspo- 
nowania pieniądzmi państwowymi I to w bądźco- 
bądź niebagatelnej kwocie? W której pozycji bu- 
dżetu na rok 1923 zapisaną jest kwota 120 miljar- 
dów, oddana do dyspozycji p. Bajdy? Zapewne 
większość rządowa, w której interesie ten kredyt 
zostanie znżytkowany, nie będzie robiła rządowi 
trudności z powodu, jakiejś nieformalności konsty- 
tucyjnej, ale jak na tę samowolę zapatruje się naj- 
wyższd Izba kontrolna? Czy i dla niej wystarcza 
uchwała Rady ministrów, nieoparta o uprawnienie 
w budżecie? 

Oburzają się pisma rządowe na pisma opozycyj- 
ne za ich rzekome wzywanie do nieposłuchu wo- 
bec ustaw. A czy nie jest o wiele gorszem nadu- 
życiem, jeżeli rząd sam postępuje bez podstawy 
prawnej?, Nie można powiedzieć, że to jest for- 
malność, że i*bez ogłoszenia w „Monitorze“ ko- 
misarz oszczędnościowy czy drożyźniany może z 
pożytkiem swe funkcje wykonywać. Całe życie 
państwowe, o ile chodzi o prawa obywateli, opar- 
te jest na formalnościach i chcielibyśmy widzieć 
władzę, która pominęłaby te często głupie i bez- 
sensowne formalności! 

U nas widocznie wszystko wolno, jeżeli się ma 
kryte plecy. Wolno ministrom dobierać sobie ko- 
misarzy, wolno uchwałać miljardy i to na cel 
wprost szkodliwy, bo za ministrem stoi taka a taka 
liczba głosów w Sejmie, które swą wagą pokryje 
brak prawa i form. I taka rzecz przyczynia się do 
„podrywania powagi rządu”, jak z patosem piszą 
pisma prawicowe, gdy się rząd choć najsłuszniej 
krytykuje. 

}j. 


Pryw. Szkoła Koedukacyjna 
im. MARJI RAMUŁTOWEJ 


w itrakow.e, ulica Bsaupia b. 7. 
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od godz. 11—1. 4026 
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DELEGACJA POLSKA DO HAGI 
Oprócz delegowanych przez rząd polski na se- 
się trybunału w Hadze pp. Berensona i Rostwo* 
rowskiego, ministerstwo spraw zagranicznych de- 
legowało trzeciego delegata, prezesa prokuratury 
generalnej poznańskiej, radcę Prądzyńskiego 
obrony polskiej interpretacji artykułu czwarteg0: 


LITWA ODRZUCA DECYZJĘ W SPRAWIE 
KŁAJPEDY d 

Prasa kowieńska zakomunikowała oficjalnie, że 
rząd litewski zdecydował się nie podpisać konw® 
cji w sprawie Kłajpedy, o ile nie miałyby być R i 
czynione w projekcie konwencji odpowiednie zni 
ny, zgodnie z życzeniam rządu litewskiego. 
dobne uchwały poweźmie komisja dla spraw 7% 
granicznych sejmu kowieńskiego. Rząd litewski i 
pracowuje w szczegółach zmiany, które jego 7 : 
niem należałoby poczynić w konwencji, a które 
będą dołączone do odpowiedzi rządu kowieńskić* | 
go, która prawdopodobnie w dniach najbliższych 
zostanie wysłana do Paryża. 


POWODY ZAMORDOWANIA DASKAŁOWA 

„Arbeiter Zeitung“ donosi z Pragi: Zabójca Ha 
ksałowa, Nikolow, powiedział przesłuchany, Że 
szcze Ďrzed kilku miesiącami postanowił zabić D 
skałowa, ponieważ ten kazał rozstrzelać wielu" 
cedończyków w czasie, gdy był ministrem SP | 
wewnętrznych. Obecnie jest dumny ze sweg0 aA 
nu. Prasa czeska donosi, że Daskałom zami zał 
zorganizować kontrrewolucję w Bułgarii oraz mi 
zamiar przenieść się do Wiednia. 


UDZIAŁ AMERYKI W LIDZE NARODÓW „ | 
Genewa. (PAT). Poseł Stanów Zjednoczo% 
w Bernie zawiadomił sekretarjat generalny 
narodów, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zaproszenie wzięcia udziału w obradach V 
(dla spraw humanitarnych) Ligi. Delegat St w 
Zjednoczonych weźmie udział w pracach tel 
misji w charakterze doradczym. | 
——— LE 


HUMOR I SATYRA 


NIEMA WINNYCH 
Kto winien jest drożyźnie?.,. — 
pytamy wciąż daremnie. 
Spekulant się wyślizgnie 
i bajdy wmawia we mnie. 
Chłop wskaże pośrednika, -j | 
pośrednik — producenta, 
i nic stąd nie wynika: ` 
gonitwa kłamstw zawzięta. . 
Dziś z miną nam świętoszka 
piastowski wmawia kmiotek, 
że jego dola gorzka, 
a zdzierstwo — wynik płotek. 
Nie trzymam z kupców szajką, | 
pytanie lecz postawię: 
czemu u chłopa jajko f p | 
A droższe, niż w Warszawie = pet | 


zz 
EEZYTIEZZKA ZZO IT 
Zawiadomienie., 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić £. „o 
Klientelę, iż z dniem 2 sierpnia 1923, grę 


krajowe Zakłady konfekcyjnć 
W. Pietruszka i J. Gajda 


Kraków, ulica Szczepańska 

zlikwidowałem. Natomiast to samo przedsi 

biorstwo znacznie rozszerzone prowad 
nadal pod firmą 


WOJCIECH PIETRUSZKA 


Kraków, ulica Szczepańska gi 
Wróciwszy z zagranicy zaopatrzyłema tak dele 
damski jak i męski w oryginalne mod 
paryskie i wiedeńskie T 
a to w dziale damsk m: Bluzy, guknie pary 
ne i jedwabne spodnice, kostiumy; j j 
w dziale męskim: Ubrania spacero" hi pny tP: 
we, sporto we,spodnie. palta kurtki, p 
oraz ma erały, z których E osdig * 
nadal zamówienia ze znaną starā 
UE | 
Klienteli i pozostaję 
z powaź 


punktualnością. 
anie" > 
4050 W. PIETRUSZKA 


Dziękując za dotychczasowe pop 
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cam się nadal jaskawym względon 


KRONIKA 


Kraków, 29 sierpnia. 
Służba kolejowa a rejestracja 
wojskowa 


Ministerstwo kolei wydało rozporządzenie, na 
Cy którego pracownikom kolejowym, niectato- 
m, kontraktowym lub dziennie płatnym, przy- 
ci awane być możą w związku z ogólną rejestra- 
lą mężczyzn dla uregulowania stosunków wojsko- 
a urlopy do dwóch dni z pełnem uposażeniem. 
gest urlopy, udzielane takim pracownikom ce- 
ij uzyskania w starostwach obywatelstwa pol- 
go, są bezpłatne. 
| —000— ” 


KOMITET DLA PRZYJĘCIA WYCIECZKI PRO 
| SORÓW I MŁODZIEŻY SZKÓŁ WYŻSZYCH 


ŚREDNICH FRANCUSKICH, w skład którego“ 


hodzą: delegat Uniwersytetu j młodzieży aka- 
ywniekiej, delegat Tow. naucz. szkół wyższych 
„rednich, nauczycłele i nauczycielki szkół śred- 
Ch, seminarjów naucz. oraz akademji handlowej 
nP. Tadeuszem Stryjeńskim, jako reprezentantem 
Warzystwa Przyjaciół Francji i dr. Włodzimie- 
i, Zazulą, delegatem kuratorium szkolnego kra- 
skiego, na posiedzeniu w dniu 27 bm. uchwalił 
e." przyjęcia gości, którzy w liczbie 74 osób 
im oY Waią do Krakowa 29 bm. o godz. 10 min 40 
€dPotudniem. W ciągu dwóch dni pobytu zwie- 
tą goście zabytki i osobliwości Krakowa, zosta- 
We czwartek o godz. 11 i pół przedpołudniem 
Vięci przez rektora Uniwersytetu w auli Uniw., 
te 74 Się następnie do Wieliczki, wieczór zaś 
dnia (30 bm) odbędzie się na ich cześć raut 
Saląch Starego Teatru (początek o godz. 9.30). 


WYCIECZKA ROBOTNIKÓW WILEŃSKICH 
RAKOWIE. Dzisiaj rano przybywa do Krako- 
ny wielką wycieczka robotników z Wileńszczyz- 
ki = zwiedzenia Małopolski, W skład wyciecz- 
ków Chodzi około 3000 robotników i robotnic, człon 
Pry „Wileńskiej Ligi robotniczej“. Wycieczka 
nij zę w specjalnym pociągiem, złożonym z po- 
m wagonów. 


QzłOGNOZA NA ŚRODĘ: Zachmurzenie dość 
try > miejscami przejściowe deszcze, chłodno, wia 
Wp kodnie. 
ZycziSY DO KONSERWATORJUM TOW. MU- 
Zek NEGO rozpoczęły się z dniem wczorajszym. 
m zyj ila przyjmuje codziennie kancełarja Tow. 
Obe: cZhego, Stary Teatr, w godz. od 5—7. Nauka 
kaş E wszystkie działy muzyki i śpiewu oraz 
% instrumentów dętych. 
ORLY REKCJI PAŃSTW. KURSÓW NAUCZY- 
Wpis SICH „PEDAGOGJUM* W KRAKOWIE. 
LIRA na studjum roczne i dwuletnie odbędą się 
dy -i Sterpnia od godz. 10—1 w kancelarji zakła- 
djąm | ŚW. Marka 34, parter. O przyjęcie na stu- 
i Patrap ZE można jeszcze wnosić podania, Zao- 
ły Średnie: metrykę, świadectwo ukończenia szko» 
toznoc lej i świadectwo zdrowia. Rok szkolny 
Znie się 1 września. 


Z% A SIĘ GZYMSY NA PRZECHODNIÓW. 
Magis Sdu na fatalny stan kamienic w Krakowie, 
Zarza At jeszcze przed kilku miesiącami wydał 
Rz Żyj wzywające właścicicłi domów, by 
Necie wzdłuż obramienia dachów, grożące ru- 
t naprawili, lub też usuwali. Zarządzenie 


Mi 
Wi? na oku bezpieczeństwo przechodniów. 


itoro, cześć właścicieli domów zarządzenie to 
ną ała, a na chodnikach często widzieć moż- 
* sej O isko, spadające z poddaszy, W 
hr Na zar karygodnego niedbalstwa straż ognio- 
ić Się „,, ZAdzenie władz z urzędu usuwała walą- 

Andrzej msy, jak naprzykład w ul. św. Tomasza 
ch 4 g Potockiego. Mimo to zaszło w ostat- 
o dnigwy i klika wypadków uszkodzenia prze- 

Any „„”.2 Szczególnie w ul. Długiej, gdzie ober- 


amienicy pod 1. 38, zranił ciężko 
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. Wania i doznał licznych kontuzji na 
"WA tejże budowie zaszedł również 
p1 „wypadek, Mianowicie zajętej tam 
kanta g pasji Paszuli, robotnicy, spadła ce- 
„Ach WĘ, raniąc yi 
Wloz; titerwenjo Hac ją dotkliwie. W obu wypad- 
g fiar ae aia Dogotowie ratunkowe i prze- 
w, Łazarza,  Zhwych wypadków do szpi- 
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W dniu wczorajszym województwo krakowskie 
i magistrat wysłały na:targowicę imiejską specjal- 
ne komisje, celem zbadania stanu liczebnego osta- 
tniego spędu bydła. Komisje stwierdziły, że spęd 
był bardzo liczny, jednak ceny mimo to były wy- 
górowane. Na skutek interwencji komisii, pośredni- 
cy, którzy spędzili bydło na targ, obniżyli nieco 
ceny towaru. Rzeźnicy krakowscy z rezerwą za- 
chowywali się na targu, kupując tylko nieliczne 
sztuki bydła i nierogacizny. 

Wojewódzka kontrola powinna zwrócić uwagę 
na pewne niedokładności, R już od szeregu 
miesięcy zakradły się do urżędu na targowicy 
miejskiej. Przedewszystkiem targowica połączona 
jest z rzeźnią, do której spędzają rzeźnicy bydło, 
kupione o wiele taniej po wsiach okolicznych. Tu 
zanika zupełnie kontrola, a przy kalkulacji cen na 
komisji ceennikowej uwzględnia się tylko rajwyż- 
sze ceny podane z targowicy. Na targowicy zno- 
wu „Kupujący rzeźnik lub masarz podaje za sztukę 

ną urzędnikowi targowicy, dowolnie wyż- 
szą Cenę, nie kontrolowany przez nikogo. W ten 
sposób wyrastają ceny z każdym dniem, a komi- 


Walka z rzeźnikami i masarzami 


_ Kontrola na targowiðy 


sja cennikowa staje bezradna wobec „urzędowych 
wykazów targowicy. 

Jeszcze ubiegłej jesieni na jednej z komisji cen- 
nikowych na zwróconą uwagę w tej kwestii, rad- 
ca Zawadzki otwarcie potwierdził tę wadliwości, 
jednak mimo to dotąd nie zostały one usunięte. 

Widzimy więc, że rzeźnicy i masarze nie tracą, 
ale ściągają z publiczności olbrzymi haracz na ku- 
pno samochodów, obrazów, gobelinów i t. d. 

Wczoraj w sklepach rzeźniczych było bardzo 
mało mięsa, tak, że już o godz. 8 rano wszystko 
wysprzedano. Rzeźnicy mimo to siedzieli w skle- 
pach, bojąc się, aby z powodu wcześniejszego 
zamknięcia sklepów nie pociągnięto ich do *odpo" 
wiedzialności. W  masarniach sprzedawano tyłko 
bil i słoninę. 

Co do cen mięsa panuje od kilku dni zupełne 
bezhołoiwe, gdyż po niezatwierdzeniu nowego cen 
nika przez województwo rzeźnicy pobierają do- 
wolne ceny. Ciekawie zachowują się w tej spra- 
wie magistrat, który nie zwołuje komisji, aby: nsta- 
lić wreszcie nowe ceny w porozumieniu z woje” 
wództwem. 


Afera konfiskaty cukru w „Polskim Globie“ dobiega końca 


Jak się dowiadujemy, sprawa skoniiskowanego 
przed kilku miesiącami cukru w ilości 10 wago- 
nów w magazynie „Polskiego Globu“ przy ul. Za- 
cisze została przekażana z sądu okręgowego kar- 
nego do prokuratury, celem opracowania wnio- 
sków na zatwierdzenie konfiskaty. Sprawa ta dla- 


Milczący 


Wychodzący w Buffalo w St. Zjednoczonych 
„Telegram“ podaje kilka charakterystycznych 
szczegółów z życia prezydenta Coolidge'a. 

Prezydent Coolidge już poprzednio słynął jako 
„najbardziej milczący gubernator“ Massachusetts, 
Dziesiątki anegdot krążą o jego oryginalności, 
zwłaszcza od czasu, gdy w r. 1919 zdusił energi- 
czni strajk policjantów w Bostonie i tem sobie po- 
zyskał sławę. Pomimo swej małomówności ł szor- 
stkości, Coolidge posiada wielką popularność w 
Massachusetts. Opowiadają o nim naprzykład, że 
za swych kawalerskich czasów przez cały rok by- 
wał w domu swej obecnej żony i ani rązu niczem 
nie zdradził żywszych uczuć. Pewnego dnia zja- 
wił się niespodzianie u niej i bez słowa przywita- 
nia oświadczył:: 

— Musimy się pobrać, 

Widać, że pani Coolidge nie była temu przeciw- 
na, bo ślub odbył się jeszcze tego samego wie- 
czora. 

Kiedy był gubernatorem, zjawił się raz u niego 
pewien wybitny fabrykant i domagał się poparcia 
pewnego prawa. Fabrykant mówił coś z godzinę, 
potem przestał. 

— Czy to wszystko? — zapytał gubernator. 


lu murzynów ziynczowano 


Armerykańkkie „prawo“ łynczu, powstałe z nie- 
nawiści Anglosasów do murzynów, utrzymuje się 
do dziś dnia. Zwłaszcza w południowych stanach 
krwawe masakry murzynów stanowią regułę i tra 


ektowane są jako normalne zjawisko. 


Narodowe stowarzyszenie rozwoju murzynów w. 
sprawozdaniu ze swej działalności za rok 1922 po- 


tego tak długo była w rozstrzygnięciu, gdyż aktai 
jej na polecenie ministerstwa skarbu odesłano na 
wiosnę do Warszawy i tam wędrowały po tr 

ministerstwach. W razie zatwierdzenia konfiskaty 
cukier ten będzie sprzedawany po cenach z tęga 
miesiąca, w którym go zakwestionowano. y 


prezydent 


— Tak, — odpowiedzial fabrykant. PE 

— Dzień dobry, — rzek! Coolidge i odwtGcił 
się do swego biurka. 

Fabrykant wyszedł z biura zły i zawiedziony, 

ale w tydzień potem przeczytał orędzie guberua- 
tora, domagające się uchwalenia owego prawa, 
przyczem w orędziu użyte były główne argumen- 
ty iabrykanta. 
, Chłód Coolidge'a w. obejściu znany jest tak po- 
wszechnie, jak i jego małomówność, ałe przyja 
ciele jego rodztny opowiadają, że nowy prezy 
dent regularnie conajmniej dwa razy na tydzień 
pisuje do swego ojca, gdy jest poza Plymouth, 
Mass. p 

Raz państwo Coolidge zostali zaproszeni przez 
znajomych na kiłkudniowe wakacje w Cape Cod. 
Ze znajomymi spotykali się tylko przy obładach 
t kolacjach, których spożyli razem siedem, Za całe 
te siedem posiłków nowy prezydent przemówił 
tylko trzykrotnie: — raz powiedział „czy mogą. 
prosić o masło?*, a dwa razy: „nie, dziękuję“; 
Prezydent Coolidge jest oszczędny. Z każdej swej 
„pejdy”* odkłada zawsze conajmniej dziesięć pre. 
cent do banku. > 
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w Stanach Zjednoczonych? 
daje statystykę lynczów. Ofiarą brutalnego zwy;, 
czaju padło w tym roku ogółem 61 ludzi, Rekordy 
wzięto w stanie Teksas — 16 mutzynów. Co do. 
rodzajów zadanej śmierci, to 19 murzynów zastrzej 
łono, 18 powieszono, 8 spalono żywcem, 3 zaś) 
spalono po Śmierci, 
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DZIEJE SKRADZIONEJ WALIZY. Do policji do 
niósł p. Tadeusz Skóra, że w czasie przejazdu do- 
rożką ul. Warszawską, skradziono mu walizę z 
garderobą wartości 20 milionów marek. Równocze 
śnie posterunkowy policji przyniósł „pod Tele- 
graf“ walizę, którą porzucił na jego widok jakiś 
opryszek, idący ulicą Warszawską. P. Skóra roz- 
poznał w przyniesionej walizie swoją własność. 

WŁAMANIA. Do mieszkania p. Marji Włodar- 
czyk przy ul. Tomasza 1. 4 włamano się i skra- 
dziono dwa dywany perskie znacznej wartości. — 
Również wczoraj włamano się dd mieszkania p. 
Kleina przy ul. Dietlowskiej 1. 92 i skradziono gar- 
derobe wartości 30 miljonów marek. 

CUKIER DLA INWALIDÓW. We czwartek 30 
sierpnia sprzedawać będzie Związek cukier dla 
swych członków. 


TEATRY |! KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Rozpoczęto 
już wczoraj przygotowania abonamentu na stałe 
miejsca na premiery, przyczem dawniejsi posia- 
dacze zatrzymane będą mieć swe prawo da 6 


września, poczem nabyć je mogą nowi reflektancł. 
Jedną z pierwszych nowości przyszłego sezonu 
będzie sztuka Karola Schoenherta pł. „Tragedja 
dzieci“, 

WIECZORY HUMORU, TAŃCÓW I MAGJI w sa 
li tetru miej. cieszą się wielkiem powodzeniem. 
Rozbawiona publiczność oklaskuje swych ulubień- 
ców pp. Wyrwicza, Koszutskiego oraz Boskę. 
Wieczory te powtórzone będą jutro i poraz ostat- 
ni w piątek 31 bm. > 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i dni następnych 
„Kochanek od serca“ z występem artystów tea- 
trów warszawskich pp. Marji Przybyłko Potoc- 
kiej, Jerzego Leszczyńskiego i Wiktora Biegań- 


skiego. 
ZE SPORTU 


ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI W PŁY- 
WANIU NA ROK 1923, Zapowiedźiane na dzień 
2 września br. zawody pływackie o mistrzostwo 
Polski na rok 1923 zapowiadają się w każdym 
kierunku nade pomyślnie. Liczba zgłoszonych za- 
wodników ze wszystkich większych ośrodków 
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sportu pływackiego ziem polskich każe przewi- 
dywać zacięte walki w objętych programem za- 
wodów konkurencjach. Nagrody w postaci cen- 
nych puharów ofiarował dla zwycięąjiej sztafety 
gen. Sikorski a dla zwycięzcy w wyścigu sty- 
lem dowolnym na 400 m. prezydent prof. Dr. No- 
wak. Najciekawszym punktem zawodów będzie 
wyścig na 100 m. stylem dowolnym, w którym 
spotkają się najlepsi pływacy polscy (Wajcht, La- 
skowski, Ferens, Schónield, Zajst, Moritz itp.). 
Zawodnicy będą pływać ten wyścig t. zw. craw- 
lem, stylem przeniesionym nie tak dawno do Eu- 
ropy przez sportsmenów amerykańskich od wy- 
spiarskich ludów Austrlii i Polinezji. Styl ten za- 
czyna się w Polsce rozpowszechniać dzięki po- 
bytowi trenera belgijskiego p. Van Schellena, któ- 
ry był w nim mistrzem Europy, a nasi najlepsi 
pływacy opanowali go szybko i dobrze. Bardzo 
ciekawą bedzie wałka sztafet o puhar gen. Sikor- 
skiego, w którym to wyścigu spotkają się naj- 
lepsi pływacy ze wszystkich stron Polski. Bardzo 
licznie obesłane są skoki i wyścigi pań. Wogóle 
sport pływacki wśród naszych kobiet rozwija się 
wprost z żywiołowym pędem. Kto zostanie mi- 
strzem Polski w poszczególnych konkurencjach, 
trudno dziś przewidzieć. To pewna, że zdobycie 
zwycięstwa nie będzie rzeczą łatyą a walki o nie 
dostarczą widzom dużo emocji i prawdziwego 
zadowolenia. Ze względu na ogromny zjazd inte- 
resujących się zawodami, wskazanemi jest zaopa- 
trywanie się w bilety już w przedsprzedaży, która 
ogłoszoną będzie afiszaini. 

WCZORAJSZE. ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ w 
Wilnie między klubem sportowym I pułkh piecho- 
ty legionów. „Wilno“ i Olszą (Kraków) zakoń- 
czyty się wynikiem 3:2 (2:1) na korzyść I pułku 
piechoty legionów. 3 

Zawody piłki nożnej między klubem sportowym 
Olsza (Kraków) a Makkabi (Wilno) zakończyły 
się wymikiem 1:3. 
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ZASTĘPCĄ PRZEWODNICZACEGO GŁÓWNE 
GO URZĘDU PRZYWOZU I WYWOZU miano- 
wany został inżynier Halajkowski. 

STAN ZDROWIA MARSZAŁKA SEJMU RA- 
TAJA pozwala już na przeniesienie go w dniu ju- 
trzejszym z lecznicy do prywatnego mieszkania. 

DO DYREKCJI KOLEJOWEJ W KRAKOWIE 
apelują robotnicy pracujący w Bielsku-Białej o za- 
łatwienie ich podania z przed kilku miesięcy w 
sprawie pociągu do Węgierskiej Górki. Kilka ty- 
sięcy robotników codziennie musi wracać do do- 
mu na przestrzeni Żywiec—Węgierska Górka, a 
nie mają pociągu. gdyż odchodzący o 4 popol. idzie 
w czasie pracy. Mamy nadzieję, że dyrekcja ży- 
czliwie potraktuje tę sprawę, która przecież ru- 
chowi straty nie przyniesie. 

WZLOTY W ZAKOPANEM. Z Nowego Targu 
donoszą: Z przybyłych. ośmiu samolotów sześć 
jest już zmontowanych i gotowych do startu. U- 
czestnicy przygotowują się do wypróbowania 
szybowców. Dnia 24 bm. dokonała pierwszej pró- 
by sekcja lotnicza koła mechaników studentów 
politechniki warszawskiej. Pilot Karpiński starto- 
wał 3 razy, pierwszy raz przy wietrze 8 metrów 
na sekundę latał 68 sekund, następnie przy wie- 
trze 5 metrów na sek. 24 sekund, wreszcie przy 
wietrze również 5'metrów na sek. trwał lot 37 
sekund. Wyłądowania były wzorowe. Przy pierw- 
szych próbnych lotach został pobity rekord cze- 
ski, gdzie zdołano wzlatywać na moment zaledwo 
paru skund. W następnych dniach wzloty nie od- 
były się dla braku przychylnego wiatru. Dziś 
sprzyja wiatr, wobec czego próby odbędą się. 
Uczestnicy konkursu czują się wyśmienicie. Wszy- 
stkie miejscowe czynniki okazują konkursowi po- 
moc. Na miejsce zjechał już pułk. Łosowski, kie- 
rownik centralnych zakładów lotniczych. Zapo- 
wiedziane są liczne wycieczki młodzieży szkolnej 
z Nowego Targu. Oficjalne rozpoczęcie konkur- 
su nastąpi przy sprzyjającym wietrze dnia 31 bm. 
Do tego dnia przybędą zaproszeni członkowie ju- 


ry. R 

CENTRALĘ TELEFONICZNA otwarto i odda- 
no do publicznego użytku w Wojniczu, Zakliczy- 
nie i Czchowie. 

POŚCIG PO DACHACH ZA UCIEKINIERAMI 
Z BRYGIDEK. Wczoraj w nocy zawiadomiono 
komisariat policji, iż na dachu zboru izraelickiego 
przy ul. Bernsteina 8 we Lwowie znajdują się zło- 
dzieje. Jak stwierdzono, byli to uciekinierzy z Bry- 
gidek: Jan Pełech, Władysław Bodnar i Stanisław 
Krajczy, którzy wydostali się z celi przez komin 
na dach więzienia, a stąd na dachy sąsiednich do- 
mów. St. post. Giżejowski z 6 posterunkowymi 
wylazł za bandytami na dach i rozpoczął pościg. 
Uciekinierzy zostali schwytani i oddani z powro- 
tem do więzienia. 
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OKRADZENIE KOMISARZA POLICJI W BRZU 
CHOWICACH. Wczoraj niewyśledzeni sprawcy 
skradli w biały dzień w wili „Romala* w Brzu- 
chowicach na szkodę kom. policji Klusa kasetkę 
z biżuterją wartości 40 milionów. W kasetce znaj- 
dowały się: złota bransoleta o wadze 44 gr. z we- 
wnątrz wyryta data 1898 i słowa: „Szczęść Bože“, 
złoty bransoletowy zegarek szwajcarski, złote kol- 
czyki, wisiorek platynowy z 2 brylantami i perłą; 
pierścionek złoty itd. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ, Dnia 25 bm. po godzinie 
9 rano zostal zabity przez pociąg towarowy za 
stacją kol. Rudniki (koło Częstochowy) Adam 
Czyż, członek i przewodniczący Związku zawod. 
robotników przemysłu chem. w Rudnikach, które- 
go pozostawiono na miejscu wypadku aż do na- 
dejścia komisji. Od poniedziałku w południe komi- 
sja nie ziawiła się, bo cóż jej chodzi i robotnika 
biednego? Przybyli znajomi i brat z woiska na 
pogrzeb, lecz trup leży tyle godzin podczas upa- 
łów obok toru i czeka komisji. Gdy energicznie 
interweniował telefonicznie brat zmarłego u ko- 
misarza policji w Częstochowie, przyrzeczono mu, 
że komisja przybędzie popołudniu. Skandal! 

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERW RN Na 
wzór pokrewnych sobie organizacyj b. JSko- 
wych powstał w ostatnich czasach Związek pod- 
oficerów rezerwy Rzeczypospolitej polskiej, który 
to zalegalizowany przez władze wojskowe i ad- 
ministracyjne ma na celu strzeżenie godności pod- 
oficerów rezerwy, utrzymania spólni z armią i 
społeczeństwem drogą wydawania własnego or- 
ganu prasowego, oraz szerzenie wojskowej wie- 
dzy fachowej sposobem urządzania odczytów po- 
pularnych, wydawania broszur itp. Program sa- 
mopomocy uwypukla się szczególnie w zakłada- 
niu własnych współdzielni żywnościowych i odzie- 
żowych w oddziałach na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej, co niewątpliwie przyczyni się do zwal- 
czenia szalejącej hydry-drożyzny, dalej Związek 
udzielać będzie porad prawnych i lekarskich, oraz 
przychodzić będzie z pomocą materialną swym 
członkom w warsztatach ich pracy. Tymczasowy 
komitet wykon. organ. dokłada wszelkich starań 
nad rozszerzeniem Związku na terenie Rzeczy- 


pospolitej, wynikiem których jest zorganizowańić 
kilkunastu oddziałów, a między niemi na szczeg > 
ną uwagę zasługuje oddział warszawski, imponte 
jąc szybkim rozwojem i ilością swych członków: i 
a to dzięki pracy Zarządu Oddziału. 

Również powstałe komisie: Loteryina i Docho* 
dów Niestałych, Pośrednictwa Pracy działają H" 
tensywnie nad rozwojem organizacji. Członki 
Związku może być każdy podoficer rezerwy" 
Wszelkich informacyj ustnych i na zapytania po 
cztą udziela i odpowiada zainteresowanym ty 
czasowy komitet  wykonawczo-otganizać d 
Związku podoficerów rezerwy w Warszawie 
Krakowskie Przedmieście Nr. 99 od 6 do 8 
czór w dni powszednie. 
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©% PROCES PRZECIWKO ZABÓJCY woROÓW: 
SKIEGO rozpocznie się 5 listopada. - 
KRADZIEŻ W POSELSTWIE HISZPAŃSKIEM. 
W poselstwie hiszpańskiem w Berlinie dokona” 
onegdaj kradzieży sreber wartości siedmiu miljare 
dów. Dziwnym trafom nadesłano policji pakiet, el 
wierający cały łup. Do przesyłki dołączono 
4 fałszywym podpisem. Jak słychać, policja 
liiska jest już na JORE EA 


Repertuar 


Teatr Eagyatela 
Środa: „Kochanek od serca“. 
Czwartek: „Kochanek od serca“, 
Piątek: „Kochanek od serca“. 
Teatr niia. , ı Operetka 
Czwartek: „Cyrulik sewilski”. 


Czas odnowić przedpłałć 
na wrzesień 


Kompromitowanie Polski wobec zagranicy 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
~ Warszawa, 28 sierpnia. 

Z Pragi donoszą: Praski „Ozas“ w numerze 232 
przynosi na podstawie pism jugosłowiańskich cie- 
kawe szczegóły o konferencji małej ententy w Si- 
naja. Rzncają one ciekawe światło na obecnego 
ministra spraw zagranicznych, p. Seydę. Okazuje 
się z tych informacji, że p. Benesz w sposób bar- 
dzo lekceważący potraktował swego sprzymierzeń 
ca od serca, p. Seydę. Mianowicie „Czas“ donosi, 
że Francja wydelegowała do Sinaja senatora Jou- 
venela z poleceniem, aby za wszelką cenę dopro- 
wadził do zgody polsko-czeskiej. Popierać miał ten 
punkt widzenia rząd rumuński, jako związany z je- 
dnej strony z Polską, z drugiej z Czechami. Ru- 
miuński minister spraw zagranicznych Bratianu chę 
nie podjął się tej misji, chociaż z góry zaznaczył, 
że widoki porozumienia są bardzo nikłe. Nadto 
rząd francuski osobno poczynił kroki w Pradze i 


dzie. Rząd chieński, ulegając wpływom obcy p 
słuchał wezwania i wysłał do Sinaja p. Pilza:* 
nesz — jak donoszą pisma jugosłowiańskie -7 a 
obecnie pijany Mmegalomanją, a zwłaszcza 0 gdóć 
su, gdy przebywał w Londynie i Paryż Ś, 4 
chciał odegrać rolę pośrednika między Fran ą 
Niemcami i wskutek tego sprawa ugody Z Arzel 
wydała mu się zbyt małą i p. Pilz nie został P 
p. Benesza w Sinaja wogóle przyjęty. 27 
Powyższa informacja wskazuje, do jakiej pe 
rzającej roli sprowadziły Polskę rządy © jest 
Piasta i p. Seydy. W dalszym ciągu ciekawe fa 
oświadczenie jugosłowiańskiego ministra spraw ul 
granicznych Nincica, iż stosunek Jugosławii do yż” 
garii jest taki, jak Polski do Czech. Z głosów 
sy jugosłowiańskiej wynika, że Jugosławie pe 
je moskalofilstwu taksamo jak Czechy, W aigat” 
za co Czechy stoją na stanowisku anty-b 
skiem, 


Warszawie, aby w Sinaja pomyślągo o tej ugo- Be. 
Położenie w Niemczech 


BAWARJA POGODZIŁA SIĘ Z STRESEMAN- 
NEM 


Monachium. (AW). Objęcie rządów przez dra 
Stresemanna wywołało poważne zastrzeżenia ze 
strony oficjalnej organów Bawarii. Dr Stresemann 
odbył podróż do Bawarji, by odbyć konferencję 
z premierem bawarskim. O rezultacie spotkania 
się dwóch niemieckich mężów stanu wydał rząd 
bawarski komunikat oficjalny, z którego wynika, 
że narady w sprawie stosunku poszczególnych 
krajów do Rzeszy miały korzystny przebieg. U- 
stalono zasady i warunki pozytywnej współpracy 
Bawarii z Rzeszą. W ten sposób zlikwidowano za- 
powiadający się konflikt wewnętrzny. 

KANCLERZ NIE TRACI NADZIEI 

Berlin. (AW). Onegdaj odbył kanclerz kilka kon- 
ferencyi. Przedmiotem ich były sprawy wewnętrz 
ne Niemiec. Między innemi miał się dr Stresemann 
wyrazić, że wiedzał on o złym stanie Niemiec, 
gdy decydował się na obięcie kierownictwa rządu, 
ale właściwy stan rzeczy przedstawia się bez po- 
równania tragiczniej. Stosunki gospodarcze, w ja- 
kich znajdują się Niemcy, są o wiele gorsze niż 
stosunki bolszewickie. Na ilustracię swych wywo- 

4 


dów przytoczył dr Stresemann fakt, że W gjedwić 
chwili dochody państwowe pokrywaia 

5 procent ogólnych wydatków. Nowy "7 
gotowuje też specjalny memorjał, który 
ogłoszony dopiero po upływie kilku lat, 
będzie wymownem Świadectwem gospoU 
binetu Cuna. Mimo nader ciężkiej sytuac 
kanclerz nadziei, że uda mu się wybrać” 
ści, przyznaje jednak, że wszystko Zar” 
wodzenia Niemiec w polityce zagraniczn 


PODROŻENIE WĘGLA 


Berlin. (AW). Z dniem wczorajszym pod giebt 
cenę węgla w Niemczech. Tona węgła Z. wiał” 
Ruhry kosztuje 70 milionów marek, co ękrocze” 
30 markom złotym. Jest to nader siine 
nie poziomu przedwojennego, jeże Z 
tona węgla tegosamego pochodze 


wówczas 12 marek złotych. 
—000— 


Koniec gazet niemieckiej, 
Berlin (PAT). Wydawcy pism w Środko i oem 


czech postanowili ze względu na af, nié p oroma 
papieru zamknać wydawnictwa i ZW 


„MAPRZOD* 


 brześląd śospodarczy 


== 


CENY NA TARGU W DALSZYM CIĄGU IDĄ 
W GORĘ 
Na targu wczorajszym ceny poszły dalej w gó- 
Za 1 litr mleka zbieranego płacono 4000—5000 
E~ niezbieranego 5500—6000 marek, kwaśnego 
tysiące marek, śmieany słodkiej 7—8 tysięcy 
arek, kwaśnej 14—16 tysięcy marck; za] kg 
Sla 100—120 tysięcy marek, sera 20---22 tysiące 
RE jaja za sztukę 2200—2400 marek. Drób: 
Ya 70—130 tysięcy marek, para kurcząt 50—120 
A marek, kaczka 80—120 tysięcy marek, gęś 
200 tysięcy marek. Ziemniaki za 1 kg 2000 
To marek, cebula 2000—2200 marek, kapusta 
sówka) 3—4 tysiące marek, ogórki sztuka 500— 
| dw marek, kopa ogórków 40—80 tysięcy marek. 
Oce: jabłka za 1 kg 8—10 tysięcy marek, gru- 
1 6—8 tysięcy marek, śliwki krajowe 10--16 
"AIęcy marek. 
, GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
„Kraków 28 sierpnia (PAT). Żyto prima 450.000, 
%a Żytnia 70 proc. 780.000. Tendencja spokojna. 
Giełda krakowska z 28 sierpnia 


gyaluty. (banknoty): dolary Stanów Zjednocze- 
7 płacą 245.000, żądają 270.000, transakcje 
000__266.000. 
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AWA 28 sie 
kupy Y Zjedy, . STPnia (PAT). Waluty: Dolary 
Ca 246 Sq, Zonych 247.000, sprzedaż 251.500, 


6 11.575, Sprzedaż 11.675, kupno 
< 0'04_gsqa 03,9, sprzedaż 003, kupno —, 
daz 7328.250, ki " Sprzedaż 0'03,9, kupno —, Ho- 
“irra 2000, jg Yn 1,133,000—1,132.000, sprze- 
Wrzeg ż 25L50n, o 1122.000, Nowy York 249.000, 
44414500, k kupno 246.500, Paryż 14.25U, 

są 35700 sprac 00 14.100, Praga 7350, Szwaj- 
Zuryci SPrzedąż gąŻ 45.430, kupno 44.530, Wie- 
tani." 28 sier, 55, kupno 3,49, Włochy 10.800. 
hia (PAT), Kursa transakcji przy 


ane e 
Acz czeskie biuro prasowe: 


+ 


25.18, Berlin 0.00008.5, RZYM 


23.80, Bruksela 25.60, Amsterdam 217 i pół, Wie- 
deń 0.0077 i pół, Budapeszt 0.03, Praga 16.22 i pół, 
Kopenhaga 102, Sztokholm 147, Chrystianja 89 1 
pół, Madryt 74, Buenos Aires 176, Bukareszt 2.20, 
Belgrad 5.40, Warszawa 0.0921. 
—000— 
UDZIAŁ ZAGRANICY I KRAJU W III TARGACH 
WSCHODNICH 

Cały szereg krajowych i zagranicznych insty- 
tucyj, firm, oraz oficjalnych wycieczek zapowia- 
da przybycie, względnie uczestnictwo w tegoro- 
cznych Targach Wschodnich. Jedna z uajpoważ- 
niejszych paryskich firm eksportowych i importo- 
wych zwróciła się do zarządu Targów Wschod- 
nich z prośbą o przysłanie imiennej listy wystaw- 
ców z branży elektrotechnicznej. Udział gdańskich 
firm zapowiada się poważnie. W skład wystaw- 
ców wchodzi gdańska fabryka wagonów, dalej fa- 
bryki likierów, czekolady, środków farmaceutycz- 
nych, konserw, wyrobów papierowych, pasów po- 
pędowych, kas ogniotrwałych, tresorów itp. w li- 
czbię około 30 przedsiębiprstw. Natomiast odpa- 
dnie udział stoczni gdańskiej, gdyż projektowany 
osobny pawilon stoczni z powodu strajku stola- 
rzy nie zostanie na czas przygotowany. Wedle 
wiadomości, otrzymanych z ukraińskiej misji han- 
dlowej, prezes kontraktów kijowskich, p. W. Wie- 
deńsRij, wyjeżdża 28 bm. z Kijowa, aby wziąć 
udział w III Targach wschodnich. P. Wiedeńskij 
zabawi we Lwowie około tygodnia. Bielska Izba 
handlowa i przemysłowa zawiadomiła zarząd Tar- 
gów, że na uroczystość otwarcia Targów wyśle 
delegację, złożoną z najpoważnijszych przemysło- 
wców i handlowców bielskich. Staraniem Związku 
gospodarczego na polskim Górnym Śląsku zjeżdża 
na Targi doborowa górnicza kapela kopalni „I rie- 


denshiitte", celem uświetnienia uroczystości otwar 
cia Targów swemi produkcjami. W związku z tym 
przyjazdem zamierza ona urządzić koncert we 
Lwowie i w Krakowie. 
USTAWA © PODATKU MAJĄTKOWYM 

Warszawa (PAT). W „Dzienniku ustaw“ zostanie 
niebawem ogłoszona uchwalona już przez obie 
Izby prawodawcze ustawa o podatku majątko- 
wym. Podatek ten w ogólnej sumie 1 miljarda 
franków złotych jest jednorazowy i pobrany będzie 
w ciągu lat trzech od roku 1924 do 19026 w sześciu 
ratach półrocznych. Majątek, nie przewyższający 
wartości trzech tysięcy franków złotych, jak rów- 
nież urządzenia domowe, których wartość nie wy- 
nosi więcej, jak 5000 franków złotych, nie podle- 
gają podatkowi majątkowemu. Podatek maiątko- 
wy będzie wymierzony na podstawie stanu mająt- 
kowego z dnia 1 lipca br. z uwzględnieniem dłu- 
gów i obciążeń, które majątek zmniejszają. Zalicz- 
ka na pierwszą ratę wina być przez płatników ui- 
szczona w czasie od 10 listopada do 10 grudnia br. 

PODWYŻKA PODATKU OD SPIRYTUSU 

Warszawa (PAT). Podwyższona na nowo akcyza 
od wódek miałaby” być utartym zwyczajem po- 
brana także za okres ubiegły. Projekt przewidnie 
opłatę 1,65 złotych polskcih od istniejącej stawki 
PSE polskich, czyli razem 3.25 złotych pol- 

ch. è 

OLBRZYMIA PODWYŻKA TARYF KOLEJO. 

WYCH W NIEMCZECH 

Berlin (PAT). W tydzień po podwyżce taryf ko- 
lejowych wchodzi w życie z dniem 1 września 
nowa taryfa kolejowa towarowa, która będzie o 
miljon 200 tysięcy razy wyższą od obecnej taryfy. 
kolejowej. Taryfy osobowe będą podwyższone 
cztery razy w stosunku do obecnej . . 


p R 


Belgja przedkłada osobny projekt raparacyjny 


Bruksela. (PAT). Nota belgijska została wręczo- 
na ambasadorowi angielskiemu w  Brukszli, sir 
George Grahamowi i wysłaną niezwłocznie do 
Londynu. Kopja noty została wysłana premierowi 
Baldwinowi do Aix les Bains i lordowi Curzonowi 
do Bagnolles. We wtorek tekst noty będzie ogło- 
szony w Brukseli. 

Londyn. (PAT). Odpowiedź belgijska będzie ju- 
tro szczegółowo badana przez rzeczoznawców. 
Według informacji z kół miarodajnych, w rządo- 
wych kołach angielskich coraz silniej zaznacza się 
dążenie do ustalenia wspólnego stanowiska między 
sojuszniczego w sprawie odszkodowań, jako naj- 
poważniejszego i najszybszego środka do przywró 
cenia równowagi ekonomicznej Eħropy. 


O BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA MIĘDZY 
NIEMCAMI A FRANCJA 


Paryż. (PAT). W kołach miarodajnych całkowi- 
cię zaprzeczają pochodzącym z Berlina pogłoskom 


o rzekomem nawiązaniu bezpośrednich rokowafi 
między Francją a Niemcami, 
POMOST. MIĘDZY PARYŻEM A LONDYNEM 
Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi w 
depeszy z Londynu: W tutejszych kołach belgij- 
skich wyrażają nadzieję, że rzucenie pomostu mię- 
dzy Paryżem a Londynem, za jaki to pomost u- 
ważają odpowiedź belgijską, wysłaną do Londy- 
nu za zgodą Poincarego, skłoni rząd angielski do 
przyczynienia się do rozwiązania zagadnienia re- 
paracyjnego, mianowicie gabinet londyński będzie 
się w przyjazny sposób starał o nakłonienie Niema 
ców do zaniechania biernego oporu. s 
Paryż. (PAT). W związku z pogłoskami, pocho- 
dzącemi ze źródeł angielskich o mającem nastąpić 
spotkaniu Poincarego z Baldwinem „Matin“ zau- 
waża, że co dotyczy odszkodowań, to Francja w 
swej ostatniej nocie wypowiedziała wszystko, co 
miała do powiedzenia. Inicjatywa ustnej wymiany. 
zdań pochodzi ze strony angielskiej. 


Qibrzymie konfiskaty w zagłębiu Ruhry 


Paryż (AW). Według informacji „Tempsa” z Tre 
wiru władze okupacyjne obłożyły sekwestrem 11 
bilionów siedmset czterdzieści miljardów marek. 
Kwota ta przeznaczona była dla strajkujących. 
Prócz tego w okolicznych gminach zarekwirowano 
około dwa miljardy z funduszu wsparcia bezrobo- 
tnych. 

Essen (AW). Jak donosi biuro Wolffa, władze 
francuskie w asystencii wojska skonfiskowały z gó- 


rą sto miljardów marek w kasach miasta Essen. 


PRZED OKUPACJĄ FRANKFURTU 


Berlin (AW). „Vossische Zeitung“ dowiaduje się, 
że patrole francuskie znajdują się w lasku miei- 
skim koło Frankfurtu nad Menem. Nader ścisła kon- 
trola, jaka tam uprawiana jest przez władze oku- 
pacyjne, odcięła miasto od okolic. położonych na 
południe. 


( przyjęcie metalowców rosyjskich 
do iwiqtin międzynarodowego 


Berlin (PAT). Centralny komitet międzynarodo- 
wej federacji robotników metalowych omawiał 
sprawę dopuszczenia do. udziału w federacji 
wszechrosyjskigo związku metalowców. „Jedynie 
delegacje: niemiecka, angielska i austrjacka wypo- 
wiedziały się w zasadzie za dopuszczeniem zwią- 
zku wszechrosyjskiego przy zachowaniu pewnych 
środków ostrożności.- Przyjęto uchwałę koimpro- 
misową, zaopatrując ją w uwagę wyrażającą 
watpliwości co do lojalności współpracy rosylskiej. 


Es I Fi nea p R 
Związii | ZórokRiadzCia 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ odbędzie się w sobotę 1 września o godz. 6 
wieczór w sekretariacie Rady Rob., przy ul. Du- 
najewskieśo 5, II p. 


PEŁNY WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ od- 
będzie posiedzenie w środę 29 bm. o godz. 6.30 
wieczór. Obecność wszystkich członków konie- 
czna. i 

Fleszar. Kiemensiewicz. 

POSIEDZENIE OKRĘGOWEJ KOMISJI ZAWO: 
DOWEJ odbędzie się nie w Środę, lecz w piątek 
31 sierpnia i 6.30 wieczór. ` 

Wł. Cezar. Bol. Jaroszewski. 

ZEBRANIE PARTYJNE RADY ZAWODOWEJ, 
ZARZĄDÓW i MĘŻÓW ZAUFANIA ORGANIZA- 
CJI ZAWODOWYCH zostaje odroczońe na srodę 
5 września, godz. 6.30 wieczór w sali Domu robot. 
przy ul. Dunajewskiego 5, II p. 

POSIEDZENIE ORGANIZACJI KOBIET PPS 
odbędzie się w poniedcżiałek 3 wrzśnia o godz, 7 
więczór w sekretarjacie Rady Robotniczej przy 
ul. Dunajewskiego 5, II p. 

INAUGURACYJNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
LUTNI ROBOTNICZEJ odbędzie się w poniedzia- 
lek 3 września o godz. 8 wieczór w sali Związku 
Stowarzyszeń robotniczych, ul. Dunajewskiego 5. 
Wzywa się wszystkich człaaków Lutni o punktnał- 
ne przybycie. : Zarzad Lutni. 
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tera, Kraków, Grodzka 13. 


APG. sA 


Poszukuje się zdolnego 


Í MASZYNISTY ŚLUSARZA 


Pracujący w przemyśle drzewnym mają 
pierwszeństwo. — Zgłoszenia zwracać 
wprost do Zarządu Fabryki z załączeniem 
świadectw i curiculum vitae. Posada zaraz 
do objęcia. Nieprzyjęte oferty zostaną bez 
odpowiedzi. 


Fabryka „Bór“ Wadowice. 


ER się do natychmia- 
stowego wstąpienia 


kowali i ślusarzy 


do narzędzi. Kandydaci, przedewszy- 
stkiem samodzielni robotnicy z dłu- 
goletnią praktyką i dobremi Świade- 
ctwami zechcą nądsyłać oferty pod 
szyfrą „kowal“ do biura „Prósa*, ul. 
4006 Karmelicka 16. 


KAWĘ HERBATE 


POWROZNICZE 


0 1 WORKA WZWYŻ DD Í LU WINY wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania 
POLECA 3968 BMG hurtownie i częściowo poleca: "g 


do natychmiastowej wysyłki ze 
swych składów w Krakowie 


Ska. Ako, BRACIA ROLNIGCY 


Kraków, ulica Floijańska 27 
Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja“. 


FABRYKA LIN Ra 
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 
dawniej Kazimierz Wałkowiński 


KRAKOW —ZWIERZYNIEG, UL. LELEWELA L. 11. 


UWAGA; Z firmą tego samego nazwiska I skle- 
pem nie mam nic wspólnego, a znajduję się Jedynie 
tylko pod powyższym adresem. 


| AARAAAAAAAAAAAAAAA4 
PT r Lr joanna nana aaa aAA 
JG £ Inteligentny, energiczny ty f F Ą 
a v $ |} Fortepiany, pianina i 
ge za $ pierwszorzędnej marki po cenach R cd we s i 
sb | : nabycla tylko u firmy a 
X 5 ZYGMUNT RABA NAST. i 
Jo kona » i KRAKÓW, ULICĄ SW. ANNY L. 3. $ 
saa do zbierania ogłoszeń dla pisma s 2000400000000002%0000000200004092000000400000000000000 
a= codziennego _zostanie _natych- ję ZĘ = 
ua miast przyjety na dobrą prowizie. JE E GR ODNIK 
Ja Zgłoszenia osobiste do .Biura Jù 
S „Prasa”, Kraków, Karmelicka 16, ŻĘ | zamkama wykatana Świądetówami anede 
„r, s SZ stałą posadę M asy SIE, pig Erze 
S |= 
mae a a Pea aa Paata ata zoo aae p yy Sado a Aa Robe, wwóluG 
Az M APP E TE LA 3 a umowy. Podania pisemne z odpisami świadectw 


| fotografją należy odestać pod „Ogrodnik 1923“ 
do biurą ogłoszeń „Prasa“, ul. Karmelicka 16. 401 
WPW NBA E tdk OE M O 


300 WIEKSZEJ RAFINERII POTRZEBNI $A 


CW ALIFIKOWANI REONARLE 


Oferty z odpisami świadectw nadsy-§ 
iać pod „BEDNARZ“ do biura re- 


00000000500.0000000000000000600600050 
Egzaminowany 


‘Maszynista monter 


obznajomiony z pneumatycznem wierceniem kamie- 
niołomu i prowadzeniem centrali elektrycznej przy 
zakładzie przemysłowym, zaajdzie zaraz zajęcie. 
Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw oraz poda- 
niem watunków pod „Maszynista“ do Biura „Ruch“, 

Kraków, ul. Szezepańska. 4034 


3985507 41600* z 


kiamy „PRASA“ Kraków, ulica Kar- 


melicka L. 16. Ę 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


Czzionkami Drukarni Lu 


anio sprzedam dęty instru-, 


cuskiego stroju. Kraków, War- 
szawska 75 (baraki) Ałmazów. | 
4021 


-a 
8 | K larownik meblarni, r 
z% zdolny fachowiec i rysow- 
finik modeli, obeznany dokła- 


meblarskiemi, także z furni- 


nz wybór brzytew, maszynek 
do włosów itp. stalowe wy- 
roby. Myszkowski, Kraków, 


kracziona papiery wojsko- + 
we na nazwisko Karol | 
AR wystawione przez P. 
K. U. Kraków, unieważniam. 


s Ska z ogr. odp. 4048 
zawiadamia, że przeniosła swoje biura I składy do nowych lokali $| Optima“ $82" 22: 


| AR i cukier-iczych 
Krakusa 7, poszukuje robot- 
ników dziennych kopan o 


zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość w Biurze ogłoszeń Stat- 


34556400000-0606 


000020000000503050 OGoGRDEEDEODSAVED* py 


w ŻAKIETY ORAZ 
SE * GALANTERJE 


i 


3| Maszyny do pisania światowej sławy 
aa DEAL dla wielkich biur i wielkich 
agań. 
YE R LICA, ważące tylko 4.5 kg. dla sg 
prywatnego użytku, podróży i mniejszych 1 
biur, poleca 


Generalna Reprezentacja 35% 4 


ADOLF KADELLNER i RAM 


BIEŁ:--Biels 


TELEFON 515, ADR. TELEGR. o, BIAŁA- q| i 


i 
u 


 iadonycajne WALE KARODENE 


członków Pow. rob. st. sp. „Praca“ w Wiellez0 
odbędzie się w dniu 8 września 1923 r. 0 godz. 


rano w sali Domu robotniczego pó 
z porządkiem dziennym: 

I. Odczytanie protokułu. 

H. Sprawozdanie handlowe. 

HI, Zmiana statutu. du. 

IV. Uzupełniający wybór Rady nadz. i Za77% 

V. Przejęcie „Spółdzielni Salinarnej". 

VL Różne. di 
| W razie nie zebrania się na oznaczoną £ ra 
| nę odpowiedniej ilości członków odbzdzie się róta 


gie Nadz. Walne Zgromadzenie o godzinie 
w tem samym miejscu i z tym samym PO 
kiem dziennym bez względu na ilość obecny 


Za Zarząd: <= gó 


ak 


Pytlik. 


Z powodu przebudowy lokali | 
Firma | 


w. PIETRUSZKA 


=NNAJOWE ZAKŁADY KONFEKCIJE” 
(i 


sprzedaje 


PO ZNACZNIE ZAIŻONYCH [ENM 


materjały wełniane i gotową K 


fekcję męską i damską. 


Rg. 


UCHWAŁA ; 


tut. rele 
M towarz 


spółóć: 


| 


Dozwala się i zarządza wpis 
spółdzielni przy firmie „Robotnicze 5 
nie spożywców „Robotnik* w Krośnie 
zarej. z ogran. odpow. a z 

l. że uchwałą Walnego zo anowio 
8 kwietnia 1923 r. zmieniono postani 
B. statutu witen sposób, iż wyso 
nosi 50.000 Mkp. i udział ten nie 


A 


szych dwóch miesiącach, 
j nych dwóch miesiącach i 15. 000 MKP. o p” 
wych miesiącach, a ponadto także zmie” 
| stanowienia § 11 lit e) i $ 26 statutu. 
II. że Teofil Greiner i Joachim a 
pili z zarządu, a w ich miejsce wybrano. 
i zarządu Stefana Chojnackiego W 
niego Klatkę w Toroszówce. 


Sąd okre 
Jasło, dnia 8 sierpnia 1923 T. 
C a a S 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan CZ 
dowej w Krakowie, Dunajewskiego 


gowy: oddzia 


